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(Powody wypuszczenia na woluośó areszfcowa 
nych w Przemyślu fleerów moskiewskich. — Nie 
ufność wzajemna. — -Tas ceitrabtfci starają się tę 
nieufność jako niebezpieczeństwo konfliktu wyzy 

— Jaki modo być wynik praktyczny rozpraw 
nad spraw ą reformy wł&dz dministracyjnych. 
StoWp do Vysokdego Wydziału krajowego z po- 
wodn rozpraw ankiety rękodzielniczej — Stosunek 
_gn itiewa d< Austrji — . Zmiana w ;apatrywanin 
Węgrów na Moskwę — Z -ejmów przedlitawskich.
  Owacje dla Dunajewskiego w Ebensee. — 8ch8-
:ierer poszedł w antisemity. — Przyjaźń centrali- 
ityczro-węgieraka w nieprzyjażń zamieniona. — Lu- 

Inoić czeBka na Morawie a niemiectwo kolei Fół- 
no cnej. 1

Można cyn z góry przewidywać, że przy- 
aresztowani w Przemyślu oficerowie mcnkiewpcy 
będą na wolność puszczeni, W takich sprawach 
m.vdzy mocarstwami panuje wielka wyrozumia
łość, wszystkie mocarstw: bez wyjątku pop?*'
mają tę samą niedyskrecję tajemnego wywiady- 
waniasię i jzpiegowania, chociaż wprzyjaz) 
mbą żyją stosunkach. Wszystkie rząd1 wys 
Learów sztabu jener&lnego, najczęściej p'r 
kranem nazwiskiem, do s ych sąsiadów, iby 
Wywiedzieli o całej organizacji zbrojnej, o torty- 
fikaciach, zapasach amunicji i brom i i ł "ez®' 
li przypadkiem sąsiad porłn.yci wysłańyc na 
gorącym uczynku, o spraw  Załatwi, się dyplo
matycznie gła.lk, fvlko w ro.ie gro ą-

o gr 'flifct lub w jny samej brano by rają 
Podobne szpiegowania bardzo surowo, a pochwy
c ą .  kończą od stryczka lub od kuli. W czasach 
podoju mjcarstwa me chcą doprowadzać do osta 
-Jcznfiści, a cnodażby tylko do zerwania przy- 
jaźnych pozornie stosnnków.

iszczę wobe< szpiegó" ■ cywilnych, uiema- 
jących żadnego urzędowego star<"wiska, ozwa- 
laj& gobie postępować surowiej, gdyż wtedy nie 
Ula uzasadnionej podstawy do iklamatyj dyplo- 
D ocznych i bardzo łatwo może obce mocarstwo 
ignorować całe zajście i wyprzeć się sweso taj- 
nege ajenta ile obec podróżujących pod wla 
snem nazwiskiem oficerów, przychwytanych na 
zdejmowaniu planów lub rozpatrywaniu położenia 
Pewnych miejscowości, znajdzie się zawsze ty
siące sposobów nspr&wiedliwienia, które chociaż
by-był niedostateczni zawrze jednak przyjęte 
być muszą przeZ moc„ j two zaprzyjaźnione

Nie wypływ* zta jednak, aby podobne zaj
ścia nie rzucały “ 8 w stosunki i zamiary 
mocarstw między sobą. Zwykle oficerowie sztabu 
je-»eralnego c ,TUJ^ Polecenia studjowania te
go terenu, na którym wbli/j8zej jub dalszej przy
szłości u ojna i681 prawdopodobną Jeźli przytem 
ogólni sytuacja polityczna się zaostrza I cały 
biot polityki tę ewentualność Wskazuje, to natu
ralny jest jzeczą» ZO właściciel badanego przez

obcych oficerów terenu musi pilnie baczyć na 
wszystko co się dzieje, aoy nie był zaskoczony 
wypadkami. A i dziennikarstwo tę sprawę musi 
mieć na bardzo czujnej uwadze.

Węgierskie i centralistyczne wiedeńskie 
dziennikarstwo zaczęło się bardzo pilnie zajme 
wać tą sprawa Pcstcr Lloyd  rozpatrując rzecz, 
widzi pomimo pozornie przyjaźnych stosunków 
coraz w.ocei rozwijający się antagonizm ntere- 
sów między Ansuro >grąm a Moskwą, i radzi 
zawczasu przygotowywać Bię Jo jawnego konfli
ktu z Moskwą. Przeć, tnie centralistyczni dzien
niki wiedeńskie straciły zr pełnie zmysł p lstwo- 
wej idei Austr >-Węg5er, , jak we wszystkich we
wnętrznych kwestjach tak i w zewnętrznych z 
partykularnego stanowiska pa”tji niemiecko cen- 
tralistyczhej zapatrują się na całą sprawę, wy 
suwając, ż \ tylko przywrócenie centralist 5w do 
sten -Uże vd5mu ż«wnęti-znemu niebezpieczeń
stwu z&j.ohfed-

I tak jedne dzieumni widzą ivajwięk.»ze nie
bezpieczeństwo w przewadze żywiołów słowiai 
skic1, w AuBtrji, co paraliżować mk wsselk.s 
przygotowania do energicznej akcji i a wypadek
i .‘ua.iT rj c^nwiańska MAftlrmo łom hae^m

nomicznt — począwszy od zarządów gminnycn 
do Wydziałów krajowych, pozbaw >n j władzy 
wykonawczej, nie po^inm istnieć, że koniecznie 
wypadałoby "wynaleźć j*akiś sposób organicznego 
zji dnoczeu 1 tych władz, z nale  ̂l7tem jednakże 
ubezpieczeniem i obwarowaniem idei samorządu, 
a z nadauem władzy wykonawczej kierunku je
dnolitego, sprężystego, ażeby cały aparat admi
nistracji publicznej stał się prostym i tań 
szym.

Na to zgoaa. Natu.alaie, że każdy człowiek 
rozsądny nie może sooie niczego innego żj e -,yć, 
{ak tylko, ażeby stworzony przez Schmerlinga 
dziwaczny i arcykosztowny dualizm administra- 

pjnj w jakiś podobny sposób, ,jak to określi t 
Politik, zakończony Został.

W tem jednak sęk -Ł ja k  to  - r o b i ć "  
Już parę razy ceniraliści sami porusz tli 

xwestję zjednoczenia władz "Administracyjnych 
Autnnomiści zawsze gorąco lnteresowa się 
tegc rodzaju usiłowaniami, gdyż także pra
gną racjoralnego załatwienia tej

kłaaow, mającycn na celu podiwignięcie ogólnej I spraw wewnętrznych, więcej się zajmuje spra- 
oświaty i fachowego wykształcenia ludności rę- wami zewnętrznemi niż domowemi caratu.

konfliktu z słowiańską Moskwą. Pod tem hasłem 
wzywają Madiarów, aby powrócili do dawnego 
sojuszu z centralistami i dopomogli im do stłu
mienia Słowian w Austr ji i do przyjścia iiapo- 
urót .do stera. A sth miwszy Sł wir a Austrji 
i na Węgrzech, połączeni Maaia.-y i Nieuey 
będą mieli wolne ręce do energicznego odpo”U 
Moskwy! . .5 ' : ' !  •’ ’

Jedei . dzienmkov centralistyczni ch zapy
tał wprosi Czechów, co >ni uczynią w razie kon
fliktu Austrji z MosfcM{? Chciał on tem zapyta
niem skompromitować Czechów i utorować cen- 
tralistom drogo do po rozumie w »nia się z Wę- 
grą^i- czeskie dziennikarstwo mu odpowie-

ji » uw^?- -°nfiikt z Moskwą za nieszczę
ście dla Austrji, że jednak Czesi sv razie konfliktu 
jako Austrjacy i wierni poddani cesaTza spełnią 
swą powinność.

Po te odpowiedzi zmienia dziennikart two 
centralistyczne swą taktykę Nagle występuje 
z z rzutem, iż E ilacy są przyczyną zaostrzają
cych się stosurkór między Anstrją a Moskwą. 
Jako zaprzysiężeni wrogowie Moskwv używają 
swego udziału w rządzit i przewagi w Radzie 
państwa do wywoływania i podsycania antago
nizmu między Austro-Węgra ni a Moskwą! A by 
usunąć niebezpieczeństwo, trzeba Polakom odjąć 
przewagę, aką mają, przez oddanie steru rzą
dów centiaJistom! Wtedy Moskwa przestanie się 
gniew a na Austrję i da jej święty pokój'

Więc raz przewaga sprzyjających Moskwie 
Słowian w Austrji jest niebezpieczeństwem w 
razie z konfliktu z Moskw.*, dla uego trzeba 
ster oddać cemralistom, którzy wraz z Węgrami 
zdolni są wtedy przygotować energiczną a1 iję 
przeci,/ Moskwie; dragi zaś raz przewaga Polaków 
aieprzy.. iźnych Moskwie, pędź:' . <*ro Węgry 
do konfliktu z Moskwą, czemu zapobiedz się da 
jedynie rozbiciem większości słowiańskiej w Ra
dzie państwa a oddaniem steru centralistom, któ
rzy wraz z Madiarami przywrócą dawne sto
sunki przyjaźne z moskiewskiem iinperjum!

Czy może być większa perfidja a przytem 
i nielogiczność? większe podeptanie idei pań
stwowej Ausuo-ly ęgior dla lorytowania party
kularnych cel iw centralistów ? I takie stronni
ctwo śmie przedstawiać sieDie jako jedynego re
prezentanta dei państwowej!

  kwestji. Jak łż
Jednak doświadczenia zebrano dotychczas w tym 
względzie? Oto, że ile razy była mowa o re
formie administracji we Wiedniu, w Radzie pań
stwa, to zawsze mniej lub więcej wyraźnie 
wychodziło tam na jaw, iż głównym celem całej 
akcji jest u^zecz; ^istnienie ideała deputowane
go Gftllericha: „Najmilszą dla mnie reprezenta
cją i wiatu jest 60 k. starosta powiatowy!...“

Czy teraźniejsze ministerstwo odmiennie za
patruje s'ę na celę unifikacji władz administr. 
cyjnych, czy w ogóle ma już wyrobiony jakiś 
program stanowczy co do przeprowadzenia tak 
ważnej dla ogólnych interes'w państwa reformy, 
czy zamyśla podjąć czynną Licjatywę w tym 
względzie — dotyc-czas niewiadomo.

Powtarzamy jednak, cośmy już przed kilku 
tygodniami naznacz “'i, że dokąd rząd wyraźniej 
nie zdeklaruje swojego stanowiska " tej spra
wie, tak długo wi eikie rozprawy o kwestji re
formy administracji mogą mieć tylke teoretyczną 
wartość. Że rząd raczył zażądać od sejmu ty
rolskiego i istryjskiego, stawi" c je na równ: z 
ankietą, „objawienia opinii*1 co do reformy ad
ministracji , to jeszcze niczegc nie dowodzi. 
Mianowicie, nie dewodzi to , że rząd ma 
już jakiś program gotowy, przynajmniej w aajo- 
igóluiejszych 'arysa^h, w jaki sposób reform* 
administracji miałaby być przeprowadzoną, i że 
j«st zdecydowany wystąpić w tym względzie z 
inicjatywą ustawodawczą.

W ogólności, oardzo mało mamy nadziei, 
ażeby w tym roku rzecz ta postąpiła naprzód, 
czy to w sejmach, czy w Radzie państwa

Inne to jednak pytanie sp r a w a - e f o r my  
u s t r ó j  u gmin.

Ustawodawstwo gminne wyłącznie naxfo_y dc 
sejmów Jeżeli przeto w sejmie nie zrobi się coś 
stanowczego dla stworzenia władz gminnych, 
rzeczywiście zdolnych do wypełniania tych waż
nych funkcyj, jakie ustawy gminom do wj :ony- 
wania poruczają, to wypada oby p< czyt wać ten 
objaw za nader smutny dowód descendencji sej
mu pod względem jego płodności ustan redawczej

O reformie administracji całej można bardz< 
a bardzo wiele mówić, lecz tak, jak teraz rze
czy stoją, w tej sprawie prawdopodobnie nic 
się ni6 zrobi A nauomiast o reformie urządzeń 
gminnych byłaby teraz pora najwłaściwsza po
myśleć, ażeby w czasie sejmu ją rozstrzygnąć, 
iitocz o tej najmożliwszej do rozr ązauia i naj 
pilniejszej kwesi jj administracyjnej — i a k o ś 
i i k t  nie mó wi  n a we t .

Pragska Politik umieściła w najnowszym nu
merze artykuł, poświęcony kwestji reformy ad
ministracji, w którym dowodzi — bardzo zresztą 
przelc mująco i racjonalnie, że dwa szeregi władz 
administracyjnych: z jednej strony państwowe 
urzęda z bardzo niejasno określonym zakresen 
obowiązków, z drugiej zaś strony władze auto

kodzielniczej w naszym kraju. Sekcja III. na 
zasadzie referatn dr Wincentego Kraińskiego 
powzięła ważne uchwały, tyczące się postępowi 
nia przy opodatkowania rzemiosł. Wczoraj znów, 
na zasadzie referatn T. Merunowicza powzięła 
taż sama sekcja szereg uchwał, streszczających 
życzenia zgromadzenia przedstawicieli rozmai
tych korporacyj rękodzielniczych co do organi
zacji spółek rękodzielniczych, co do sposobów 
zwalczania szkodliwych skutków borgn i rozma
itych rodzajów konkurencji, szkodliwie na roz 
wój przemysłu krajowego wpływającej. Pan Tar 
densz Romanowicz przygotowuje znów ważny 
referat, również na opinii zgromadzeń eksper 
tów ze stanu rękodzielniczego oparty.

Dwie Bekcje: naukowa i administracyjna, 
jakoteż zgromadzenie ekspertów ze Btanu ręko
dzielniczego jednomyślnie oświadczyły, iż konie
cznie potrzebnem jest utworzyć dla ochrony in
teresów stanu rękodzielniczego stałe ciało do
radcze przy Wydziale krajowym— podobnie, jak 
już posiadają własue kuratorje fachowe przemysł 
domowy i przemysł naftowy. Dalej uznały z„, po
trzebne założenie czasopism fachowych dla in
telektualnego dźwigania klas rękodzielniczym 
w naszym kraju — i wiele innych powzięto u 
chwał, wymagających opracowania dokładnego, i 
sformułowania odpowiednich wniosków na zbli
żającą się sesję sejmową.

Jeżeli przeto uchwały ankiety rękodzielni
czej nie mają przebrzmieć bez żadnego skntkn 
praktycznego, to koniecznie potrzeba, ażeby Wy
dział krajowy zajął się z całą gorliwością, na 
j cą ważność sprawy o którą chodzi za tuguje, 
sformułowaniem dla sęjma odpowiedu :h wnio
sków, zmierzających do o^mykenia stałej syste
matycznej opieki nad rozwojem klas rękodziel
niczych.

Ludność rękodzielnicza stanowi najcenniej
szą rdzeń mieszczaństwa naszego. Jeżli jednak 
nie położy się tamy straszliwemu niszczeniu rze 
miosł przez rozmaite nieprzyjaźne wpływy, to 
wkrótce zmarnieją i miasta nasze zupełnie. Opa 
nują je całkowicie wrogie nam żywioły. Kix> zaś 
zastanawiał się kiedykolwiek nad przyczynami 
okropnego rozstroju miast galicyjskich w osta
tnich czasach, ten zroznmie, że mieszczaństwo 
rodzime, a w pierwszej linii rtan rękodzielniczy 
potrzeba ratować konieeznie — że to jest jedno 
z najpilniejszymi i najdonioślejszycl zadań naro
dowej pracy organicznej w obecnej cnwili.

Wykazy podatkowe podają zresztą cyfrę 
stron obowiązanych do opłacania podatkn zai jb- 
kowegó* y Galicji na 84.000. Więc chociażb już 
ze wzgiędu na tak poważną cyfrę ludności, o 
którą ta chodzi, nie wypada lekko spraw jej 
traktować.

Frace ankiety rękodzielniczej postępują ra^ 
nie, i mnożą się ciągle jej uchwały, pełne trt 
ści poważnej, obejmujące program działania po
jęty szeroko. W ladomo czytelnikom n* ̂ zyn, iż 
sekcja II. tej ankiety nakreśliła plan ustroju za-

Przedwczoraj obiegała w Petersburgu po
głoska, że Ignatiew ustąpi z posady. Vi mienia- 
no Baranowa, jako sprytnego intryganta, który 
za pomocą zręcznych zabiegów zdołał Ignatiewa 
wysadzić z siodła. Wtem Praw. Wiestn. przy
nosi nominację Baranowa na posadę gubernato
ra Arcaangielska. Zatem, intryga się nie powio
dła, a Baranów za karę, że śmiał pod Ign&tie- 
wem kopać dołki, pójdzie do Aj-changielska, to 
znaczy na najgorszą gubernatorską posadę ze 
wszystkich istniejących w caracie, i będzie *m 
rozmyślał nad znikomością łaski carskiej.

A Ignatiew ik był od początkn tak jest i 
dotąd panem sytuacji, pomimo że już rozpoczy
na akcję na polu polityki zagranicznej. Akcja ta 
z* .żęła się od Austrji W przeciągu miesiąca 
wykryto na kilku punktach potajemne chodp 
Ignatiewa, w Węgrzech, w uralicji i w Serbii. 
Widocznie więc p. Ignatiew, lubo jest ministrem

Peszteński korespondent Gazety Kolońskiej 
odsłania nam zapatrywania dyplomatyczny cli sfer 
austijackich na akcję Ignatiewa. „Tutejsze koła 
polityczne przyjęły z zupełna obojętnością awan
turę przemyską •— pisze or Ujęcie dwóch szta
bowców moskiewskich w Przemyślu nie było dla 
nich tak samo niespodzianką, jak nie był nią 
znany okólnik rządu węgierskiego w sprawie 
pansWistyeznych ag'tacyj. U Węgrów wyrobiło 
Bię jUŻ bowiem prz< onanie, te czy pierwej czy 
lóiuibj, Austrja będzie musiała zmierzyć się z 
Moskwą; więc też kiedy Ignatiew stanął na 
diele carskiego rządn, polityczne koła węgier

skie liczyły na pewne, iż znany ten intrygant, 
aby uratować Moskwę z nihilizmu, zanuci pono
wnie w panslawistyczną trąbkę bojową. Wi Dec 
tego stało się każdemu jasnem, ze austrjacka 
polityka dotarła do pnnktu zwrotnego, od które
go poczyń ,ąc, mnsi już odtąd w innym niż do- 
tyhczas dążyć kierunku. A więc przedewszyBt- 
kiem mus. Bobie jasno zdać sprawę ze swego 
stosunku do księstw Bałkańskich. Bo pomimo 
zapewnień rządów bułgarskiego, serbskiego i ru- 
nsuńrkieg( oświadczających się ze swą przyja
źnią dla Austrji, wiedzą dobrze tutejsze sfery, 
iż wszystkie te trzy kraiki liczą tylko na to. *Ły 
ze starcia Anstrji z Moskwą odnieść jak najwię
kszą korzyść. Owoż br. Haymerle postawił so
bie za zadanie przekonać te państewka, iż 
się łndzą w tej mierze, i że w chwili, w której 
dwa wielkie mocarstwa wchodzą w starcie ze 
sobą, małe graniczące z niemi państewka nie są 
x  stanie utrzymać się na stanowiska niezale- 
żnem i neutralnem. Z tego powoda Ramania i 
berbia powinny się już dzisiaj zdecydować, czy 
;hci stanąć po stronie Anstrji, czy też stać się 
narzędziem w ręka Moskwy, bame zapewnienia 
przyjaźni nie wiele w iej mierze znaczą; dla 
Austrji dopiero wtedy nabiorą one wartości, kie
dy uwieńczone będą odpowiedniemi czynami. Na 
ten temat odbyła się właśnie niedawno wymia
na poglądów między br. Haymerlem a ks. Mila
nem. Obecnie hr Andrassy podjął się misji prze
konania ks. Karola, iż Ramania w żadnym razie 
nie będzie mogła ntrzymać się na stanowiska 
neatralnem wobec starcia Austrji z Moskwą An
drassy został dla tego do tej misji wybrany, iż 
słowa jego więcej będą miały znaczenia u Ru- 
mnnów, aniżeli perswazje któregobądź innego 
‘ustijackiego męża stann. gdyż Rnmnni wiedzą 

dobrze, jak dalece jest on wiernym ich przyja
cielem. On pierwszy przyznał Rnmonii prawo 
samodzielnego zawierania traktatów handlowych, 
i odtąd aż do zupełną} emancypacji księBtwa 
popierał jako au&gter zustijacki szczerze i gor
liwie interesa romańskie."

Peszteński korespondent Gaeety KolańsMej 
uchodzi oddawna za człowieka, wtajemniczonego 
w plany i kombinacje politycznych sfer węgier- 
ikich. Nie jedną już też Węgrom oddał na tem 

polu usługę. Zncwu z drngiej strony, właściwy
mi kierownikami zagranicznej polityki Anstiji 
są Węgrzy. Ztioł oni wyprzeć z tego pola 
Niemców i ujęli tak zręcznie wszystkie najwa
żniejsze posterunki w swe ręce, że w całem mi- 
nisteijum, nawet n& tych posadach, które są do
tąd Niemcami obsadzone, panuje dach i myśl 
węgierska. Owoi dotąd Węgrzy bali się jak o- 
gnia starcia z Moskwą i zasadą ich było kiero
wać w ten sposób nawą austrjaeką aby zawsze 
omijała skały moskiewskie. Dzisiaj — jeżeli za
wierzyć mamy korespondentowi Gaz. Kol. — 
zmienili oni swe zapatrywanie i nietylko przy
szli do przekonania, że skały moskiewskie nie 
są bynajmniej niebezpieczne dla całości monar
chii austrjack.cj, ale nawet, że Austrja maBi ko
niecznie zmierzyć się z Moskwą. Zapanowanie 
jakiego prądu w sferach węgierskich witamy z 
radością, daje nam to bowiem nadzieję, że An-
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tQaJ Stasiowa- 1 Baśiówka.
ymon jaż był w urodzę dc Panny Marji. 

Poattaowił 'odróż odbyć nie Ł oleją azuą, po- 
musiałby był bardzo wiele nakładać dro- 

gj,. lecz konno na swoim Jacku, zwłaszcza, zł 
prócz iągnięcia rady zamierzał zwidzić ;e 
>kolicę, na której liczna Polonia się rozsiadła. 

j.Dni) .pwwaaegn pfrdrńży staną v ^an Antonio 
_ * '  t  a Iwgiegy był j d  w p .my Marj:

* J a t  błogiśgóf dawno niedoświadczonego »zy-
nu tozna* wrażeni*, trudno ropisać, gdy prze- 
'łżdiając przez powiaty Karkas Bezar i umyśl- 
tun zatrzymując uię po rozlicznych farmach, wszę- 
lz, rłysiał mowę ijcr ' ą, dźwięki pieśni nar< 
k y /ch  i jmzyhyi szy lo ułów^ej osady, wi- 
Iziął 1 ałyązał, Rt Ind iBoga cłroali w języku 
Hi V  szko e " Jatwa polska pobiera

w ązykr swoich ^  Izi&dów. Wszędzie, 
ysaędzH P^syjmowano go wartem sercem jal 
rai A niszczono prawdziwie staropolskim zwy- 
ząjąuji,

. Gdy aieŁłÓAj,aL rodakom odkiył cel swej po- 
iciąa- **̂ róży i prosił o radę, powiedziano mu żeby się 
r. pof.łą do .ojca" Wojciecha. Stary Wojciech Miar- 

wysłuchawszy Bprawj, rzdtł, że jak lekaro 
orer u nie może skutecznie poradzić, gdy go 

JA. ie opatrzy, tak i tu nie może dać dobrej rady, 
-PZSf olrf san grantów, położenia i wszystkidh oko

ta

liczno ści własnemi nie zobaczy oczyma i nie 
zbada. Jakoż zacny starzec, lubo mu już siódmy 
krzyżyk rysował się na pkcacn, a włos jego 
biały był jak mleko, dosiadł swego Latawca i 

tai z Szymonem przyjechał do siedziby So
snowskich.

Tutaj wszyscy od pierwszego wejrzenia po
kochali rzaiwego starca; Basia rady subic z nim 
lać nie mogła; nazwała go „dz.udkiem,11 na co 

ochotą przystał.
Nastąpiła narada. Sosnowski zawsze swoje 

utrzymywał, rozkładał mapy, dowodził, obliczał, 
że srzedaz gruntów częściami jest najkorzy
stniejszą. Miarka z opowiadania Szymona znal 
jnż tę słabą stronę i uprzedzenie Sosnowskiego 

spokojnie słuchał
— Jakże pan sąazisz? zapytał Sosnowsm 

w Lwym ferworze.
— Nić jeszcze nie mogę powiedzieć, odrzekł 

Miarka, rozpatrzę się Jutro nojedziemy na 
oględziny.

Jakrż nazajutrz Szymon, btanisław i Miarka 
wyjechali konno na zbadanie położenia g"i tó*. 

Wskutek opowiadań i opisów Szymona i Stani
sława, Miarka uważał, że w części południowej 
nie ma na razie co robii . ku zachodowi nie za
puszczali się, ponieważ w tamtej s ronię, jak 
Szymon uważa", były nie tylko niedostępne lasy, 
ale także wąwozy, parowy, kaniony, trudne do 
przebycia. Więc skierowa się ku północy, & 
właściwie ku północnemu wsch idowi. Wspomi
naliśmy, że w tym kierunku las był rzadszy ale 
za to przechowywały się w n im . kolosalne drze
wa, które to razem w grupac i to ror tucone 
pojedyńczo pięły się jak wieże ku niebu. Droga, 
chociaż ta kt( ą jechali, zwać drogi, nie a< 
żna było, wiodła przez bór, rosnący na płaskitj 
lekkiej stoczystości, która im więcej ku wscho
dowi się zbliżali, powoli się wznosiła. Miark 
w milczenia prz jpatrywał się drzewom, zbaczał 
często w boK, ary r&ł rośliny, oglądał i jecl R
lalej. Zbliżał. sii(ę ku największemu wyniesieniu 

jakoby grzt' itow'i i końcoi y lasu. Domyśleć sięj I łki
tego możnu było,Kponieważ bór 8tawał się 1 rze 

szyty drzew. silniej chyl’ij uięzro^zfotszym ą sl 
prz >d powiewem ’ ryiatro. Wreszcie dostali sî

na dział i nagle z wszystkicn piersi wyrwał się 
okrzyk: \c h ! co za przepyszny obraz!

Istotnie! Widok był wspaniały. Las gruby 
skończył się i tylko tu i ówdzie wysyłał jakby 
ja harce po kilka drzew naprzód; zresztą roz

taczała się, jeśli zwać można po naszemu, cudo
wna ąka, '••ągnąca się łagodnym spadem aż 

do rzeki Piedernales, która na dole wiła się sre
bru t wstęgą. Za rzeką widać było farmy, domy, 
osady, życie ludzkie. Łąka ta równa jak pochy
lony stó1 pełną była bujnej roślinności, która 
tej strefie jest właściwą

Po pierwszem wrażeniu, jakie naszych jeźd- 
ców opanowało, Miarka wolno puścił swego ko
nia między te ogromne burzany, kwiaty i tr  twy.

wyglądał się im, zrywał niektóre; i jecnał w 
milcąeńia spuszczając się ku rzece. Staną! wre 
szcie nad brzegiem, opatrywał koryto, po brze
gach >zn lc: ł  wysokość wody, gdy i’zeka wez
brana ; obejrzał się w około i rzekł: Macie w 
ęku majątek! Trzeba głowy i rąk. Ojciec pana, 

il1 go zrozumiałem, może się na to nie zgodzi, 
ale pan, młody, silny, energiczny, weź się do 
Bg Oto, ta łąka, 800 do 1.000 akrów naji ro- 

dzajniejszej g;leby, aż się prosi do uprawy. Wy- 
bu< icie tutaj farmę, załóżcie gospodarBtv >. Nie 
.zekajcie teraz emigrantów. Skoro pierj/sze 
plony ztąd sprzedacie w mieście, kupcy grantów 
sami się pchać będą. Las ? pełen białych dę
bów i jodeł; trndniejsza z nim sprawi Możb 
jednak później i to da się zrobić. Drzewa trzeba 
walić, spuszczać do tej rzeki gdy wzbierze spła- 

klej do Colo ado, a tam już nie ma z niem 
birdy. — Otói — to mojr rada.

— Mój zacny panie, rzekł St* nisław, dzię 
kujemy ci szczerze i usłuchamy-

— Przyszlę wam mego syn. Krzysztofa, on 
wan pomoże. Grosza urzeba ł~ochę “-łożyć, im 
więcej możecie tem leniej

Gdy po odjeździe Miarki cała rodziiui. sie
działa przy wieczerzy, rozmowa ne Oralnie to
czyła się o tym zacnym starer

— Cóżeśle ot kryli w naszych, wycieczkach ? 
zapytał Sosuowst

- -  ►dkrj liśUij odpowiedział Stanisław, źró
dło wielkich dochodów.

— Jakie? gdzie? ciekawy zapytał ojciec.
— W uprawie roli i w zużytkowaniu las<* w, 

w tej stronie, odrzekł syn. Położenie i gleb*, 
nadspodziewanie korzystne.

— Trzeba to podać do ąazet, mówił Sosno
wski i sposobem amerykańskim rozgłosić. W te
dy przecież jaki przedsiębiorczy człowiek pokusi 
się o to i sprowadzi tutaj emigrantów.

Na te słowa Stanisław i Szymon poduieśli 
się z swych siedzeń, zbliżyli się do Sosnowskie
go, a pierwszy rzekł:

— Oto, mam] zaszczyt przedstawić s ię ; je- 
steśmy ( migrantami, .Spółka Stanisław et Szy- 
mon“, i pragniemy wziąć w dzierżawę owa 
Bzęść gruntów.

Sosnowski patrzył na nich z nśmiechem. Co 
też wam do głowy przychodzi!

Lecz gdy go zaczęli prosić i błagać, a ma
jka z Basią, wtajemniczone w cały plan], swe 
prośby dołączyły, Sosnowski na wszystko przy
stał.

Po kilku dniach wielki ruch panował na 
pStasiówce1*, tak bowiem Stanisław nazwał swo
ją nową siedzibę. Połączonemi kapitałami Sta
nisława i Szymona rozpoczęto roboty pod kiero
wnictwem Krzysztofa Miarki. Sprowadzono ro
botników, między nimi Pieroga, jako wybomegi 

jlarza; zakupiono konie, osły. muły, woz;, 
pługi i inne machiny potrzebne; zboze do zasie- 
,u. Na wszystkich częściach pracowano. Ogro

mne pług pruły dziewiczą łąkę, inne machiny 
wydobywały tr i ówdzie pnie drzew ściętych; 
czę„ć robotników ścinała drzewa, część budowa
ła dom dla farmerów i dla czeladzi; inni ota 
zali obejście ostrokołem, budowali szopy na by

dło i drób; częśc ostatnia torowała drogę przez 
las od Stasiówii do „Basiówki", czyli do mie- 
skania Sosnowskich. Szymon z Stanisławem i 

Adamem, który odstąpiwszy zupełnie w BaBiów- 
ce swoje anowanie Ewaśnickiij przeniósł się 
lo Stanisława, wytyczali na okófo domu „park“, 
który im się udał wybornie; ponieważ tutaj nie 
tylko znaleźli tę Sfmą bujną ośKnność co w 
E siówce, ale odpegi iłami, Wybiegające w łąkę, 
dozwoliły im ogromne drzewa, a nawet jeaei 
mały lasek wcielić do zwego ogrodu.

Kto zna robotnika amerykańskiego, kto wi- 
Iział jak każdy szybko f dobrze pracuje, jakich 
do każdej roboty iżywa stosownych narzędzi, 
jakich używa forteli, nie zdziwi się, gdy powie
my, że w kilku tygodniach okolica ta, zwana 
teraz Stasiówką, zmieniła się do niepoznauia.

Dawna łąka oczyszczona, zorana, zasiana. 
Dom stał gotowy nie wielki wprawdzie, lecz 

jak na dwóch kawalerów wygodny a nawet z 
pewną elegancją zrobiony. Nad umajoną werandą 
wznosił się fronton, zrobiony podłng układu Szy
mona w kształcie trójkąta w rozmaite arabeski 
wycięty. Na jego szczycie, jakby w małej ka
pliczce, stała figurka Matki Boskiej z napisem 
u dołu: „Pod Twoją obronę’" a pod tym w ję- 
z1 ku łacińskim : Parva domu?, magna quies!

W trzy miesiące później jednego dnia ob
szerny i wygodny wóz zajechał przed werandę 
3a8iówki. Stanisław i Szymon w świątecznych 
jtrojach farmerowskich wysiedli, a powitani przez 
Sosnowskich oświadczyli, że proszą ich, aby od- 
widzili Stasiówkę i w nowym domku raczyli 
przyjąć na nowem gospodarstwie, co sztuka Ada
ma rzygorowała.

i Sosnowscy nigdy dotąd nie byli w Stasiów- 
ce, już to ie droga z początku nieutarta niedo- 
swalała wygodnej jazdy, jnż to że ojciec wcale 
nie wierzył, żeby ta, jak ją nszywał „Spółka 
dwćoh pól ikich skwaterów" mogła czegoś korzy
stnego dokonać. OwBzem gdy syn lub Szymon 
odwidzałi go, ciągle przestrzegał, żeby swoich 
pieniędzy w błoto nie wrzucali.

Przyjęto zaprosiuy i dwa wygodne wozy 
wiozły całe to' irzystv , do którego przyłączy
ła się Kwaśnicka, do Stasiówki. Szymon ze Sta
nisławem wyprzedzili nieco swych gości, stali na 
werandzie, gJy rodzice się zbliżyli, przyjmując 
ich chlebem i solą.

DsnuwJa matka nie mogli wyjść z podzi
wiania; Basia klaskała z radości w dłonie, chwy- 
ałf to brata to Szymona i przetrząsała wszyst

kie kąty. Zachwycał ją śliczny ogród, i grożąc 
Szymonowi, rzekła mu :

— Szymcio sobie piękniejszy ogród założył 
niż mnie. Poczekaj no!

(O. d. a.)



trja. porzuci dawną swą chwiejność i polityce 
sw£f wytknie prostą drogę, wskazaną logiką 
Siejową. Oby tylko nastąpiło to co prędzej!

Jak j aż wiemy, w sprawie reformy admini
stracyjnej rząd zasięgnął opinii sejmu tyrolskie
go względem możliwego usunięcia niedogodności 
dualizmu dministracyjnego, tudzież względem 
ustaw o przynależności, i oraz wniósł projekta 
ustawy względem utworzenia korporacyj powia
towych i krajowej Rady kultury. Było to d. 27. 
z. m. — ale do dzisiaj nawet autonomiczne dzien
niki nie przyniosły choćby tylko zarysu tych we
zwań i tych projektów. Dowiadujemy się tylko je
szcze, że tyrolski Wydział krajowy wniesie w 
sejmie projekt ustawy o zarządzie majątków 
gminnych i projekt ustawy względem utworze
nia funduszu na rychlejsze tępienie księgosuszu 
i nosacizny.

Od sejmu istryjskiego rząd zażądał opinii 
co Jo organizacji służby administracyjnej, a 
względnie utworzenia reprezentacyj powiatowych, 
tudzież względem zmiany ustawy o przynależno
ści — a więc zapewne tego samego co od sejmu 
tyrolskiego, i mamy tu bodaj wyjaśnienie u .szro- 
zumiałego wyrazu „korporacje" powiatowe (Be- 
zirksgenossenschaften) — są to „reprezentacje" 
powiatowe (Bezirksyertretungen). Żądanie co do 
zmiany ustawy o przynależności rząd tern moty
wuje, że ostatniemi laty od wielu sejmów ode
zwały się domagania tej zmiany — rząd zasię
gnął zdań lamiertnicti ale te *dan tak bar 
dzo się różniły, że rząd chcąc coś zrobić w te, 
kwestii musi się odnieść do sejmów.

Borba narodowościowa już się wytoczyła w 
sejmach — mianowicie w sejmie istayjskim po
słowie WTosi ?nieśli interpelację, wymierzoną 
przeciw słowieńskim profesorom gimnazjum w 
Pazinio (Mitterburg).

Jadąc z Hall, : ninister Dunajewski odwidził 
żupy w Ebensee. Przyjmowano go nietylko ze 
strony urzędów z całą świetnością, ale nawet 
domy prywatne były przystrojone — co niepo
spolicie gorszy dzienniki centralistyczne. Ale 
spotkał te dzienniki cios jeszcze boleśniejszy. 
O w sławny paUadyn niemiecfwa. ' Tóg katolicy
zmu, jawny zwolennik wcieli nia Anstiji do Rze
szy niemieckiej, szermierz centralistyczny śród 
włośuiaństwa — jednem słowem p. Schonerer po 
szedł w antiseraity — i napisał przeciw żydom 
broszurę tak ostrą, że ją •oknrauoija skonfisko
wała. „Tożto — woła Nowa Presse — owo u- 
wieńezenie radykalnego liberaiizr iu, któremu 
Schonerer uiby hołduje, toż to kwiat ..szystkich 
owych ulej wolnościowych, że osławione „hep, 
hep !“ w szczegćlną jednoczy harmonię liberałów 
w guście Schónu-era z klerykałami i Czechami!“ 

Ale czegóż chce Nowa Presse? Wszak przy 
klaskiwała jak na Trąbki agitacjom Schoneren 
między włościaństwem niemieckiem; Schdnerer 
ujrzał, że rozbudziwszy tych chłopów z martwo- 
iy, sam naraził się na utratę mandatu od nich — 
postępuje zatem według zasad radykalnego libe
ralizmu, t. j. nie przebiera w środkach, aby się 
ratować w opinii chłopów — więc woła: hejże 
ua żydów! mając silną nadzieję, że ich tern ua- 
nowo skaptuje

Wiec chłopów niemieckich z północnych 
Czech, zwołany do Ujścia nad Łabą, coraz Więk
szego strachu nabawia centralistów; więc też 
wszelkich sposobów używają, aby ten wiec spa
raliżować, polegając na tej okoliczności, że ob
wód Litomierzy i, w którym leży Ujście, a 
zwłaszcza ludność jego wiejska, jest całkiem za 
wojowany przez adwokatów i innych żydów, śróu 
których rej wodzi „ein schmutżfger Jud*, re 
daktor Aussiger Anzeigera, jakiś Pergamonter 

yraz ów z listu, przytoczonego z lamentem 
przez Nową Pressę). Komitet wieco1̂  jednak, 
uwiadomiony o wszystkiem, >osu»nowił, nie dopu
ścić żadnych adwokatów i nauczycieli, tylko 
samych chłopów, i op itrzył się na wypadek, gdy
by usiłowano wyprawić burdę : tym sposobem 
ściągnąć amknięcie wiecu prrez komisarz- rzą
dowego.

órno-austrjacka liga włościańska, kierowa
na przez p. Kirchmayera, nie bardzo podobno 
prosperuje. W okręgu ś. p. posła Zeilbergera wy
brali chłopi tylko dwóch liberałów na wybor
ców — reszta wyborców należy do obozu „kle- 
ijkalnego". Podobno i rząd usuwa się od p. 
Kirchmayera i owej ligi. Walne zebranie ligi by
ło naznaczone na 7. bm., właśnie dla agitowania 
około wyboru w miejsce ś. p. Zeilbergera, a rząd 
rozpisał wybory na 6. bm. P. Kirchmayer w swo
jej gazetce ntyskuje z tego powodu na rząd. 
Jakżeż, czy nie można terminu walnego zebra
nia przyspieszyć? A że rząd się nsunął od p. 
Kirchmayera, to zapewne dlatego, że na dzien
nym porządku owego walnego zebrania ligi w 
L acu (a miało nastąpić inne i w Steyr) stoi 
„sprawozdanie o programie n i e m i e c k i e g o  
stronnictwa niezawisłego chłopów". Dotychczas 
p. Kńchm&yer nie wyjeżdżał z niemiectwem;

może mu się marzy liga, któraby obejmowała 
wszystkie stowarzyszenia chłopów austrjacko- 
niemieckich.

Są to jednak wszystko rzeczy niniejszej wagi 
dla autonomistów. Ale na każdy sposób bardzo 
ważnem jest, że Węgrzy najwidoczniej odrzekli 
się centralistów. Przebijało się to dość wyraźnie 
z enuncjacyj organów węgierskich, a przede- 
wszystkiem organów Tiszy — ale zupełną pe
wność podają dopiero głosy pism centralisty
cznych. Nowa Presse ciągle wojuje z Węgrami 
z powodu naruszenia granicy siedmiogrodzkiej 
przez Rumunów, i ząb za ząb odcina się Pesier 
Lloydowi, a nawet nanowo odgrzebuje umori.^ną 
niby przez dr. Herbsta i Wolfruma kwestję bo
śniacką, i zarzuca, że Węgrzy forytując tę kwe
stję, wtrącili monarchię w bezdenne niebezpie
czeństwo.

Ale niezmiernie dalej, do samej już ostate
czność posuwa się w swoim ostatnim numerze 
organ p. Plener* Wiener Allg. Ztg. Bierze on 
w opiekę węgierską ligę opozycyjną, zowiąc ą 
stronnictwem prawa, a stronnictwo większość’’ 
t. j. ninisteijalne, stronnictwem gwałtu. Tylko 
„członkowie ligi pałają miło icią ojczyzny — 
Tisza zas ciągle kokietuje z koszutowcami. 
ciągle gwałci prawo i jest poprostu śmiesznym 
parweniuszem, który z ultrademokraty dobił się 
prezydentury gabinetu, wielkiej wstęgi orderu 
św. Szczepana i t. d , i bóstwem jego jest samo- 
lubstwo."

Nie chodzi o to, czy Wiener Allg. Ztg. ma 
rację, ale o to, że jeśli w ten sposób wyzywa 
Tiszę, którego mściwość jest jej przede wiado
mą, to jedynie dlatego, że Tisza nietylko puścił 
w trąbę centralistów. ale jest ich przeciwnikiem 
w całem znaczeniu.

I uowy kłopot dla centralistów! Ludność 
izeska na Morawie domaga się, abw urzędnicy 
kolei Północnej posiadali język czeski, aby nie 
najgrawali się, gdy kto po czeska przemówi. 
Wójci powiatów Przyrowskiego i Prostiejowi- 
ckiego podali w tej kwestji memorjały — jlna 
dyrekcja ujrzała się zmuszoną coś uczynić w tym 
względzie, wysłała więc kontrolora ua inspekcję, 
który zdał taką sprawę, że wszyscy urzędnicy 
kolejowi rozumieją po czesku. Tymczasem odzy
wają się głosy, że ten ua inspekcję wysłany 
koutrolor sam nie umie po czesku. Petycja pro- 
stiejowicka domaga się „usunięcia niemieckich 
przybyszów ze służby kolejowej."

Strach między teutonami z tego powoda tern 
większy, że niezadługo upłynie przywilej Towa
rzystwa kolei Północnej, rząd przeto co do ru
chu i służby będzie miał zupełną władzę, a zre
sztą Czesi nie są miękkiego usposobienia jak Głali- 
cjanie, i po chłopsku, uparcie przedsięwzięcia swo
je traktują.

Korespondencje „G az. N a r."
Wiedeń d. 30. sierpnia

(§) Najuiepotrzebniej w świecie poruszyły 
dzionniki czeskie, a w szczególności wiedeńfki 
korespondent PolitiM sprawę uznania języka me
no eckiego za język państwowy, sprawę, która 
faktycznie mogłaby tworzyć podstawę dla wszel
kich dalszych uroszczeń germańskich. Dzienniki 
centralistyczne, jak zresztą łatwo było do prze 
widzenia, pochwyciły w lot „tę skłonność" prasy 
czeskiej i zaczęły z tryumfującą miną wołać: 
„A nie mieliśmy słuszności podnosząc potrzebę 
ogłoszenia drogą ustawy języka niemieckie
go za państwowy, skoro dziś i wrogowie na
si tę potrzebę uznają ?“ Tym sposobem wszczę
ła się długa i szeroka rozprawa nad tym przed
miotem, powiedzmy otwarcie, z naszej własnej 
winy i ua naszą szkodę. Po cóż się zresztą wyrwa
ła Folitik z  podobnym konceptem? Czyli na to 
żeby sprawie stronnictw narodowo-słowiańskich 
widoczną zrobić szkodę ?

Przecież nie było żadnego a żadnego powo
da dolewać oliwy do ognia , podsyci i tak wiel
ką butę germańską Jeżeli zresztą Czesi mogli
by się oswoić z myślą ogłoszenia języka niemie
ckiego państwowym i tym sposobem dali ua pod
stawie ustawy stanowczą przewagę żywiołowi 
niemieckiemu w Austiji po wsze czasy, uświęci
li niejako urzędowo germanizację, to ztąd by
najmniej nie wynika jeszcze, żebyśmy my Polacy 
a z nami i inne ludy słowiańskie Austiji miały 
się ua podobne zaprzepaszczenie własnych praw 
i interesów zgodzić. Nie, my się na to nigdy i 
pod żadnym warunkiem zgodzić nie możemy, 
gdyż my nie możemy i nie powinniśm> jako au- 
tonomiści uznawać supremacji żywiołu niemie
ckiego, nie możemy i nie powinniśmy uznawać 
Austiji za kraj niemiecki, gdyż ona nim fakty
cznie nie jest i nigdy nie będzie, lecz jest pań- 
swem złożonem z rozmaitych równouprawnionych 
królestw> i krajów zamieszkałych przez rozmaite 
nie-niemieckie narody, które wedle państwowych

ustaw zasadniczych a więc na podstawie kon
stytucyjnej są równouprawnione.

Jeżeli dziś faktycznie język niemiecki w 
niektórych ogólno-państwowych sprawach okazu
je się niemal koniecznym, to jest to tylko chwi
lowa potrzeba. Jutro mogą się pod tym wzglę
dem stosnnki zmienić. Po cóż więc dziś już prze
sądzać o przyszłości i samemu sobie zatarasowy- 
wać drogę wiodącą do pełnego rówuouprawu - 
nia, blokami granitowemi? Taką mądrość sta
nu pojąć trudno i dlatego sądzę, że jest ua cza
sie założyć jak najuroczystsze veto przeciw sa
mobójczym konceptom jednej części prasy cze
skiej.

Stara baba — loouta est: p. Wolfrum wy
ciął mówkę przed wyborcami. Powiadamy „sta
ra baba", gdyż poseł ten stanowi pod tą posta- 

t stereotypową figurkę we wszystkich niemie- 
cko-centralistycznych pismach humorystycznych. 
Inaczej go nigdy nie rysąją, i to w dodatku ro 
biącego pończochę beim Kaffeeklatsch, Jeśli więc 
jego właśn przyjaciele polityczni przyznają mu 
c oty, zalety i uzdolnienie starej baby, i  nie- 
chajże i nam wolno będzie tego „męża' stanu" 
przy kjmńi£j „zwać starą babą w chwili, kiedy 
nas d< latują Iźwięki jego politycznego — „klat- 
schn", zabarw’’oneg< wonią narodowo-niemieckiej 
skromność P." W< Ifrum posunął się nieco dale
ko, bo aż do aosuidu, mówiąc dosłownie np, po
dobny nonsens: ..Za granicą istnieje austrjacka 
narodowośi — vięc też musimy ją w Austrji 
stworzyć."

Co to jest a narodowość austrjacka ? Jakim 
mówi ona językiem ? Wedle p. Wolfruma, istnia- 
n ov w:’ęc elgijska, szwajcarska narodowość i 
toki i języki!... Ale przypuściwszy nawet istnie
nie austriackiej narodowości, mimowoli zapytać 
się trzeba: gaziez za granicą ona istnieje? 
W istocie rzeczy chyba za granicami kuli ziem- 
skież — na księżycu. Jednakże nie, gdyż z dal
szego ustępu „klatschu" domyśleć się można, że 
stara baba rozumie pod zagranicą państwo nie
mieckie, gdyż oświadcza, że dla niej jest naro
dowością austijacką — narodowość niemiecka. 
Auch gut su msscnJ...

Czcigodna matrona ma jednak widoczny 
„pech“, pogaaanka jakoś się jej nie klei, non- 
sensa i śmieszne paradoksy piętrzą się pod nie
biosa; biedaczka, robiąc pończochę, w roztar
gnienia widocznie, spuszcza oczko za oczkiem. 
Zdaje się, że nawet prasa centralistyczna wsty
dzi się tego — „klatschu", gdyż go mniej wię- 
«jj ignoruje, i wcale prawie uie poświęca swe
mu koryfeuszowi miejsca nieśmiertelności w „lea
derach". Za to niektórzy kozacy półurzędowi u- 
uoszą się w wstępnych artykułach — uber den 
seltśamen and vielleichi barroken Klang słów je
go, i to w chwili, ciedy w Czechach za repro
dukcję tego „klatschu" konfiskują dzienniki. Niech 
żyje więc konsekwencja! nie ma też pod słońcem 
nic konsekwentniejszego nad austrjackie biuro 
piasoweL. Trzeba być zaiste genjuszem, ażeby 
wysnuć wątek myśli z podobnego galimatjaszu, 

lub też przynajmniej odgadnąć, za co właściwie 
biorą pieniądze wymienieni kozacy.

Przedłożenia Mim  taj. do seirn.
(Ze sprawozdania z czynności Wydziału krajowego.)

I.
Fundacja hr. Skarbka.

I. Uchwalą z dnia 28. listopada 1879. r. 1. 
48.379 wysłał Wydział krajowy do Zakładu ubo
gich i sierot w Drohewyżu komisję w celu prze 
prowadzenia lustracji pod WŁględem rasowym i 
gospodarskim.

Komisja przedłożyła swój operat, który obej
muje wszystkie działy gospodarki pieniężnej, ma
gazynowej warstatowej i folwarcznej, niemniej 
kuchnię, inwentarz i Służbę.

W załatwieniu tego operatu wydano do cen
tralnej administracji odpowiednie rozporządzenia 
w celu zaprowadzenia w zakładzie prawidłowej 
gospodarki.

W grudniu i»80 przedsięwziął Wydział kra
jowy pierwszą lustraiję całego zakładu. Badanie 
najściślejsze wykazało, iż centralna administracja 
odpowiedziała prawie we wszystkich punktach 
poleceniom Wydziału krajowego i że obecnie w 
zakładzie zaprowadzoną jest prawidłowa admini
stracja tak w części rachunkowej jak i gospo
darskiej. Gdy nadto komisja Wydziału krajowe
go sporządziła inwentarz zakładu, takowy udzie
lony został centralnej administracji, aby dalej 
prowadziła inwentarz tak w każdym oddziale, 
jakoteż ogólny inwentarz dla całego zakładu.

Przy lustracji tej znajdowało się w zakła
dzie:

Chłopców starszych 85
„ młodszych 162

Dziewcząt starszych 14
„ młodszych 116

razem 377 dzieci.

Starych ludzi utrzymywanych kosztem za
kładu było:

Męzczyzn 13
Kobiet 2

razem 15 osób.
II. Przedsię'wzięte przez komisję Wydziału 

krajowego w miesiącu listopadzie 1880 szkontrnm 
centralnej kasy fundacji wykryło przy porówna
niu zapasa w kasie z książkami deficyt w samie 
32.191 złr. 83 ct.

W celu pokrycia tego deficytu wydał były 
kasjer fundacji p. Józef Kobyliński solidarnie z 
swoją małżonką p. Antoniną Kobylińską instru
ment kaucyjny, który w drodze egzekucji zabez
pieczony został:

a) na samach przeszło 50.000 złr. wynoszą
cych a zabezpieczonych na rzecz p. Józefa Ko
bylińskiego na dobrach Kulików i Doroszów;

b) na realnościach p. Józefa Kobylińskiego 
7 Kulikowie położonych zwanych Poruczników-

ka, Kapitanówka i Magazyn wojskowy na Zam
czysku ;

c) na dobrach Kulików i Doroszów Wielki 
i Mały p. Antoniny Kobylińskiej;

d) na sumach 559 dukatów i 3.000 złr. za
bezpieczonych na realności w Kulikowie 411 nowy 
(141 stary) ua rzecz pani Antoniny Kobyliń
skiej.

Dla więki sego bezpieczeństwa fundacji ustą
pił p. róscf Batowski dla powyższej pretensji 
fundac , *erwszeń itwo tabularne swojej sumy 
7.500 złr. a. w

Tak więc ały majątek pp. Józefa i Autoni- 
ny Kobylińskich podciągnięty został pod odno- 
powiedziaiuość.

Nadto zezwoliła paiu Karolina hr. flusa- 
rzewska na intabulację pretensji fundacji na su
mie 60.000 złr. w drodze egzekucji, intabulowa
nej na dobrach Korosławice i Stasiowa Wola, i 
na sumie 13.450 złr. w. a. w obligacjach inde- 
mnizacyjnych w depozycie złożonych.

Przeprowadzona w styczniu 1881 likwidacja 
kasy entralnej wykazała dodatkowy deficyt 231 
złr. 52 ct. w. a. w pobranych od stron czyn
szach, w podatku dochodowym pobranym od 
stron i w podatku z dóbr Opa

Wydział krajowy zarządzie jak najenergi- 
czniejszą egzekucję, aby fundacja jak najrychlej 
przyszła di zrealizowania swojej pretensji, i za
żądał miesięcznych raportów o postępie egzeku
cji, które też regularnie składane bywają. We
dług tych raportów dozwolonem już zostało przez 
c. k. sąd krajowy lwowski egzekucyjne oszaco
wanie dóbr Kulików z przyległościami, tudzież 
sekwestracja dochodów realności małżonków Ko
bylińskich w Kulikowie. Dozwolenie przymuso
wej publicznej sprzedaży dóbr Kulików jsst o- 
czekiwane.

III. Ponieważ instrukcja kasowa dotychczas 
.dministrację centralną obowiązująca, okazała się 
niedostateczną, przeto Rada administracyjna wy
pracowała nową instrukcję, i wprowadziła ją w 
życie, podając ją zarazem do wiadomości Wy
działu krajowego.

Ponieważ w tej instrukcji nie był przyjęty 
system kancjonowania kasjera i kontrolora, po- 
n waż co do przechowania gotówki w kasie za
pasowej, zostającej pod kluczami tylko kasjera i 
kontrolora, nie było co do jej wysokości żadne
go ograniczenia, ponieważ nadto okazały się w 
tej instrukcji niektóre inne braki, przeto Wy
dział krajowy wypracował inną instrukcję i 
przesłał ją kuratorowi z wezwaniem, aby pro
jekt Wydziału krajowego zakomunikował Radzie 
administracyjnej, do której atiybucyj wydanie 
instrukcji kasowej należy.

IV Ponieważ już od dłuższego czasu nie 
przeds ębranc lustracji majątku fnnaacyjuegc, 
przeto Wyda ł  krajowy zawezwał Radę admi
nistracyjną, aby stosownie do obowiązującej in
strukcji zarządziła lustrację całego majątku tak 
pod względem rachunkowym jak i gospodarskim.

Rada administracyjna na posiedzeniu z dnia 
12. czerwca 1881 r. uchwaliła czynności lustra
cyjne przeprowadzić w dwóch latach i w tym 
roku przeprowadzić lustrację realności Kortu- 
mówki, zakłada Drobowyzkiego, dóbr i lasów 
Drohowyzkich, lasów Brzozdowieckich, dóbr Zy- 
daczów, Rożniatów, Opary i Słońsko: zaś w r. 
1882 przeprowadzić lustrację dóbr Brzozdowcr, 
Ostałewice, Żabie, Smorze i Klimiec.

Komisje lu„ jacyjne, w których skład wcuo- 
dzą członkowie Rady administracyjnej, mężowie 
zaufania i fachowi znawcy, tudzież dodani do 
pomocy urzędnicy Wydziału krajowego, rozpo
częły już swoje czynności, a w chwili układania 
tego sprawozdania odbywa się lustracja dóbr i 
lasów Drohowyzkich tudzież lasów Brzozdowie
ckich.

HI. Rachunki z caiej fundacji złozone zo
stały po koniec r, 1879.

M  J O i  D c j m u  TTl  ______________

w przedmiocie udzielenia koncesji na myta Radzie 
pow. w Mościskach: a) od mo„cn na rzecze Wiszni 
w Podgaciu, b) na myto na drodze pow. Horodyń- 
sko-Samborskiej, wreszcie c) od mostu powiatowego 
na rż ce Wiszni w Słomiance.

Odmówiono prośbie wydziału powiatowego w 
Łańcucie o przedłożenie Wys. sejmowi petycyj wnie
sionych w przedmiocie bezwłocznego zsirządzenia 
dalszej budowy drogi krajowej z Kańczugi do 
Szklar.

Przyjęto rezygnację konduktora p. Jana Jor- 
dana, wyrażając mu zadowolnienie z pełnionej 
służby, zaś konduktora p. Jana Biechońskiego u- 
wolniono od obowiązku ze względów służbowych, 
kouduutora 2. masy Władysława Brandta pusunięto 
do 1. klasy, wreszcie zamianowano konduktorami
2. klasy pp. Tadeusza Dybowskiego i Kazimierza 
Miecz nikowikiego.

Uchwalono wydelegować inżynierów krajowych 
na inspekcję tych dróg, na których roboty, czy to 
ważniejsze, czy kosztowniejsze w bieżącym roku 
zarządzone zostały a nadto odbędzie inspekcję szef 
departamentu drogowego.

P. Aleksanara Baszczyńskiego mianowano in
spektorem drogi krajowej Czortkowsko-Monasterzy- 
skiej a p. Stanisława Baźykowskiego inspektorem 
drogi krajowej Gorlicko-Konieczniańskiej.

Na opróżnione przez śmierć inżyniera Niewia
domskiego miejsce inżyniera okręgowego I. klasy 
posunięto inżyniera II. kl. p. Antoniego Bijancewi- 
cza, zas inżynierem okręgowym 2. klasy zamiano
wano dotychczasowego zastępcę p. Ignacego Kur- 
niewicza.

Uchwalono przedłożyć Wys. sejmowi sprawoz
danie o wniosku posła Tyszkowskiegn w "rzędmio- 
cie ograniczenia poboru kopytkowego.

Z powodu uzyskania najwyższej sankcji dla u- 
chwalonej przez Wys. sejm ustawy o 1 o jazdach 
kolejowych, wydano wszystkim wydziałom powiato
wym instrukcję normującą postępowanie przy za
stosowaniu tej ustawy

Rozdzielono następujące subwencje ; 1) Wydzia
łowi powiatowemu w Podhajcach 3000 złr. na bu
dowę drogi powiatowej Podhajecko-Halickiej, “) 
Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 1000 zł. na bu
dowę drogi Siepietnica-Olpiny, 3) Wydziałowi po
wiatowemu w Dąbrowie 3.060 zł. ni dalszą budo
wę dróg z Dąbrowy do Mędrzechowa, ze Szczuci
na do Otalęźy i z Dąbrowy do Rado. yśła, 4) Wy
działowi powiatowemu w Jarosławiu 1500 zł* sub
wencji na budowę dróg Przemyśl-Pruchnil l Jaro- 
sław-Kańczuga, 5) Wydziałowi pow. \ Kauionci 
2.500 zł. na budowę drogi z dworca kolei w Za- 
dwórzu do Nowosiółek, 6) Wydziałowi pow. w 
Gródka 1.000 zł. na wykończeiie drogi powiatowej 
Mszańskiej, 7) Wydziałowi pow. w Brzozowie 500 
zł. na drogę z Ułudza do Barycza, i 500 zł. na 
drogę z Izdebek do Brzozowa, 8) Wydziałowi pow. 
w Nowym Sączu 300 zł. na konserwację drogi Kry- 
nioa-Muszyna, 9) Wydziałowi pow. w Mościskach 
1.000 zł. na budowę drogi powiatowej Horodyńsko- 
Samborskiej, 10) Wydziałowi pow. w Lisku 200 zł. 
na wykończenie drogi gminnej z Monasterca do Za- 
łucza, I I )  Wydziałowi pow. w Bochni 1.500 zł. na 
budowę drogi pow. Bocheńsko-Łapanowskiąj, 12) 
Wydziałowi pow. w Łańcucie ó.OOO zł. na dalszą 
budowę drogi z Łańcuta do Leżajska, 13) Wydzia
łowi pow. w Nowym Targn 3.000 zł. na budowę 
drogi z Nowego Targu do Zakopanego, 14) Wy
działowi pow. w Girlicach 3.000 zł. na budowę 
dróg Libusza-Lipinki a Kopa Wysowa; wreszcie 15) 
Wydziałowi pow. w Dooromiln udzielono 200 zł. 
subwencji na rekonstrukcję drogi gminnąj z Nowo
siółek do Kalwarji; a 16) Akademii umiejętności u 
Krakowie dalszych 500 zł. na budowę drogi p~ze* 
Pioniny do Czerworago-K1 iztorn. 7

Rekn.rsów w sprawaeh drogowych a. łatwio- 
no 24

Mianowano na drngle dwnlecie seknndarjusza- 
mi szpitała świętego Łazarza w Krakowie dokto
rów Kohna, Wasilewskiego, Ż elazow skie i  Ros
nera.

Zatwierdzono na drugie awniecie nr. CzeBnaka 
i dr. Tarnawskiego pa. 'Osadzie sekund■ insza, a 
dr. Ta.arczucńa na posadzie asystenta w szpitalu 
krajowym we Lwowie.

Przyjęto do wR ’oiności raport o staaii fundu
szu szpitala poM-szecnnego we Lwowie a rok 1880, 
z którego się okazuje, źe z preliminowanej przez 
dejm kwoty 19‘ &00 zł. wydano 175.308 zł, zatem 
oszczędzono * .892 zł.

Ks. Leonarda Piotrowskiego z nian vano 
prowii orycznie kapelanem y zakl Izie Kulpar- 
kowskim.

Wydano okólnik do zwierzchności miejuuich i. 
Wydziałów powiatowych zaradzających szpitalami 
prowincjonalnemi, ażeby przy zakupnie bielizny u- 
względniać przedewszystkiem wyroby k>*ajow% pree- 
mysłu domowego

Zatwierdzono budżety na rok 1881 szpil ; 
prowincjonalnych w Kołomyi, Stryju i BrH-eh.

Zniżono taksę w szpitalu Przemyskim z óO e. 
na 33 ct. od dorogfych a z 30 na 20 ct. od dzieci 
do la t siedmiu.Sprawozdanie

z czynności Rady Wydziału krajowego za czas od
1. kwietnia po koniec lipca.

k R o N I K A  K R A K O W S K A .

Se/.oii zakopański zbliża się ku końcowi. 
Krót Tatrów zapewne jeszcze bawi w górach, 
ale na to też go zrobili górale królem, aby naj- 
wcześuiej tam się zjawiał i najpóźniej z płaca 
ustępował; ale większa częśc jego poddanych i 
gości, jak ptaki przelotne, ciągnie uż od kilka 
dni przez Kraków wracając na leże zimowe. 
Stolica Jagiellonów jak na wiosnę zaczyna znów 
się ożywiać, a że ustopiwszy tronu monarszego 
Zakopanemu, z siedliska królów stała się przy
bytkiem muz, toć nic dziwnego, że adepci tych 
ostatnich zatrzymują się w niej częściej i dłużej 
niż inne rodzaje naszych przelotnych ptaków. 
Spodziewany jest twórca „Żywych pochodni Ne
rona", które, chociaż po kilkuletnich wędrów
kach na obu półkolach świa a, oświeciwszy je 
blaskiem geniuszt. polskiego, same przyćmiły się 
nieco w swem świetle (czyli — mówiąc językiem 
zrozumiałym — zblakowały w dwóch miejscach, 
gdzie się płótno połamało), niemniej przeto stały 
się wspaniałym początkiem i nieśmiertelnym za
datkiem muzeum narodowego.

Obok spodziewanego gościa bawili już w 
»̂ J^fiach w Krakowie: Chełmoński, Rybkow- 

sKi, Błotnie^, i inni, których nie wymieniam po 
*e ich na własne oczy nie oglą- 

Pierwsi dwaj umyślnie zjechali na
i  AteS,p< 4 *  trzeci ziś był tuw prz jeżdzie do Florencji Nieco wnier zago
ścił tu na czas dłuisz a pono nawet na stałe 
mieszkanie Jan Gałnszk.ewicz, wyborny kopista 
■ircydzieł mistrzów starej szkoły, znany z długo
letnich prac w galeiji Lnwrn, zkąd mu franenz-

kie ministerstw wyznań i oświecenia dawało u- 
stawiczne zamówienia. Zajrzawszy do pracowni 
naszego rodaka, urządzonej przy ulicy Gołębiej, 
widzi się tam z przyjemni cis ilady tej długole
tniej pracy w Luwrze na nieziuwmayck kopiaci 
z Rafaela, Murilla, Carayaggia, obok nowszych 
które wypracowuje dla kościoła, brylujących świe 
tnie obol oryginalnych obrazów religijnych, któ
rym przeważnie swój pędzel poświęca p. 1ałus7 
kiewicz, a z których zapewne jakaś danina pój
dzie na rzecz mozenm narodowego w Sukienni
cach.

Skoro juz mowa o muzeom i ofiar noś ii tycn, 
którzy je swemi darami wzbogacają lub wzboga
cić zamierzają, to nie od rzeczy będzie zazna
czyć, że w tych dniach złożony tamże zostanie 
dar pani Samelsonowej, wdowy po ś. p. adwoka
cie Szymonie S&melsonie, owym wzorowym pa 
tijocie polskim, którego zgon opłakiwaliśmy przed 
kuku tygodniami, a który współwyznawcom swo
im izraelickim wytknął tak czyste szlaki miłości 
kraju rodzinnego. Dar składa się z obraza olej
nego Michała Stachowicza. W obszernej komna
cie ze staroświecka przybranej siedzi; w kontu- 
szu i konfederatce na głowie, mężczyzna lat śre
dnich, trzymając w ręka teorban, na którym do
biera snać nuty do melodyj hełrejskich, jak to 
wnioskować można z pochyli lej postawy i natę
żonego słnchn w stronę znajdującego się tuż ży
da, który odczytuje wiersz z księgi hebrejskiej. 
Stojące na stole puhary z winem świadczą, iż 
biesiadnicy w poufnych lub przyjaźnych zostają 
z sobą stosunkach. Taka jest treść obrazn.

Płótno to rozmiarami s1 jmi nie należy do 
największych, jakie Stachowicz malował: ma pół
tora metra długości, jeden i ćwierć m. sze—ko- 
kości; zachowało się bardzo dobrze, czemu i ię 
dąńwić lie --Jeży, ostatni posiadacz jego, śp. 
Sotuop Samelson, odznaazał się -zamiłowaniem

do dzieł sztuki i umiał je w miarę możności i 
znawstwa konserwować. To też obraz Stachowi
cza potrzebować będzie chyba lekkiego tylne od
świeżenia, a zostanie miłą dla narodu pamią^ą, 
•dwzorowąjącą tak dobrze z jednej strony, t. j. 

treścią swoją, uczucia polskiego żyda Sanmlsoiic 
jak z drugiej, autorstwei swojefn, nadającą się 
w zupełności do myśli inicjatora muzeum, myśli 
wzniesienia skarbu utworów pędzla polskiego, 
którego świetności dzisiejszej Stachowicz, jeśli 
obok Czechowicza i Smuglewicza nie był pierw
szym, to szczęśliwszym bliższym zwiastunem

Pani Samelsonowa mając do wyboru między 
tym obrazem a starszym o wiele zabytkien — 
Tomasza Dolab li, wahała się pono czas ja
kiś — który z nieh ofiarować na rzecz muzeum: 
jak na dziś pierwszeństwo ma za sobą Sta
chowicz.

Powzięto tu myśl piękną wydania albamn 
yniecko-mnikowskiego, wraz z tekstem i typami 

lud owemi odnośnych okolic. Część dochodu ma 
być przeznaczona na rzecz teatru pragskiego. 
Wybrano dwie miejscowości Tyniec i Mników, 
jako nader charakterystyczne: pierwszy zaby- 
ukiem architektonicznym, drugi — pięknością 
natury i doniosłością poczynionych świeżo przez 
p. Ossowskiego badań w tamtejszych jaskiniach. 
Mówiąc o tym albumie, niepodobna pominąć 
nazwiska tyle sympatycznego malarza, Seweryna 
Bieszczoda, który od pierwszej chwili powzięcia 
myśli wydawnictwa, przejął się nią z zapałem i 
bezinteresownością mu właściwą, nie szczędząc 
trudów i wycieczek w okolice, których typy z 
taką lubością przedstawia w obrazach swoich.— 
P. W. Pruszkowski, stałe tusculum swoje obrai 
w Mnikowie, toć sądzę, że już z samej natury 
rzeczy będzie pierwszym z tych, który ozdobią 
to wydawnictwo pracą pędzla swojego

Tak dla przejezdnych, jak mieszkających tu

stale, zarówno artystów jak w ogóle udz wy
twornego gustu, pracownia rzeźbiarska P- M. 
Guyskifcgo Stała się o great attracłion. I  czyżby 
mogło być naczej wobec tego czarownego wień
ca helikońskich piękności, jakie urok t roz
taczają piZcd widzem zaraz u wejścia do praco
wni ? Jakoż widzisz tu w półkolu panie: Zamoj
ską, Klementynę z Potockich Tyszkiowiczową, 
Teresę Radziwiłłową i pannę Ki imirę Sokolni- 
cką, których wdzięk i uroda jużby dostateczne- 
mi były aby cię olśnić w salonie, a cóż dopiero 
w pracowni artysty, który ich popiersia nWię- 
z rszy w śnieżnych bryłach Karrary, otoczył je 
tym idealnym nimbem muz i tym właściwym mu 
klasycznym spokojem, który się chyba wznieść 
może na Olymp, ale nigdy nie da przystępu kon
wencjonalnym pochwałom lub płochym uwagom. 
A zresztą od czegóż tu poważna twarz takiej 
matrony jak Adamowa Potocka, od czegóż duch 
tak przedwcześnie zgasłej hr. Arturowej Poto 
ckiej ? Powiadam „duch", bo w tem przejrzystem 
białem jej popiersiu, oddanem z taką prawdą 
życia, że się obawiasz tchnieniem swojem obu
dzić zamyśloną — widać istotę tylko na poły 
ziemską, a na poŁ eterjczną— nie z tego świa
ta! I utrzyma cię w pjważnym nastroju dneha 
maska gipsowa z biustu marmurowego Henryki 
z Pustowojtów Lewenhardowej, i wywoła z twej 
piersi okrzyk zachwytu pełnego pietyzmu na wi
dok takiej relikwii, jak maska pośmiertna Ada 
ma Mickiewicza, którą staraniem Ajrmand’a Levy 
zdjęto w Konstantynopolu zaraz po zgonie wiel
kiego wieszcza, a która może wyłącznie na całą 
Polskę znajduje się w pracowni p. Guyskiego.

Mówiąc o muzeum narodoyem chciałbym 
zajrzeć z wami do Sukiennic i przyjrzeć się 
nieco niektórym szczegółom gntf jdarczym i ar
chitektonicznym, które wpłyń,ł dobre lub złe
pomieszczenie muzeum; a przy*fenniawsiy uwagi

P* S. Buszczyńskieg ia podaną przęzemn wia
domość o w k" -acjach katedralnych, chciałbym 
was wprowadzić na Wawel. Gdy jedno i drugie 
więcej czasu i miejsca zabrać może niż takowemi 
rozporządzam, okładam odnośne szczegóły do 
następnej „Kroniki", a na zakończenie zazna
czam następującą wiadomość, nieobojętną dla u- 
czącej się młodzieży i w >góle dla miłośników 
literatury polskiej.

Jak wiadomo — rozporządzeniem minister* 
jalnem z 1874 r. zakazano używać w szkołach 
galicyjskich najlepszego i jypopularaiejszego 
podręcznika histórji polskitj: „Wieczory pod 
lbą" Siemieńskiego. Stało się t< w  skute! ła 
szczenia w ruch księgarski edycji tegoż 3*“ ® 
dokonanej przez Jaworskiego (w 1872 r.f, ktory 
nawet bez wiedzy autora zmienił pierwotna 
treść różnemi obcemi wierszowanemi dodatkami 
tudzież ustępem o wypadkach 1846 r., który tu 
ustęp ściągnął zakaz na całe dzieło nawet w f 
dycjach nieobejmujących owego ustópń- Owoi i ’ ycht 
dniach władze tutejsze podały wiadomość, "®_na 
podstawie reskryptu ministerstw*’ z 20. kwi‘v  
tnia b. r. zakaz ten wcal< id® dotyczy edycji 
10. (Kraków z 1873 r.), t. j os atnity przejrzą 
nej i uzupełnionej przez & B®go autora i że ta
kowa może być nadal używaną w® wszystkich 
bez wyjątku szkołach kfajowych. Spodziewać 
się godzi, że to tłóma«*eme będzie dostatecznem 
dla szkół naszych bodźcem do dania młodzieir 
do rąk książki, której od tak dawna była po
zbawioną, a która bądź co bądń pozostanie na 
długo wzorowem popularnem i podręcznem dzieł 
kier- histórji po^kiej dla naszej młodzieży.

Ev~-an
Kraków -ni. sierpnia
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* Temperatura utrzymuje Bię ns jednakowej 
wysokości; pogoda trwa dalej. W dnin 28. z. m. 
srożyła się w Tryeście straszliwa bnrza i zrządziła 
w mieście wielkie szkody. Wicher dął z taką siłą, 
że ludzie na ulicach padali, wywracały się konie, 
powozy i iase przedmioty stojące po ulicach. W 
porcie wywróciła się łódź i dwóch majtków utonęło. 
Ruch na kolei węgierskiej był przez pewien czas 
zastanowiony z powodu zniszczenia jakie bnrza wy
rządziła na torze.

* Pożar. Dziś o godzinie 12'/, w południe wy
buchł pożar w starym browarze Laskowskiego pod 
1. 3 i 5 przy ulicy ToroBiewicza koło Pohulanki. 
Straż ogniowa miejska i ochotnicza, tudzież tłumy 
publiczności pospieszyły na miejsce nieszczęścia. Pa
liła się obszerna stajnia. Dzięki gorliwemu ratnn- 
kowi, pożar zoBtał zlokalizowany i ugaszony w pół 
godziny.

* Zgromadzenia wyborców. Zapraszamy pp. 
wyborców ma zgromadzenie do Złoczowa na dzień 
12. września b. r. godz. 4 popołndnin do sali Ra
dy powiatowej. — Posłowie złoczowscy: Tadeusz 
PUat Tadeusz Wasilewski, Apolinary Jaworski.

W celu porozumienia się z moimi wyborcami 
do Rady państwa, proszę ich, aby raczyli się ze- 
brać dnia 12. września 1881 o godzinie czwartej 
popołndnin w sali obrad Rady powiatowej stanisła
wowskiej; Wojciech Deieduszyćki.

* Lekarze, w celu Bkompletowania korpusu le
karzy wojskowych, wydał rząd odezwę do młod
szych lekarzy, iżby chcieli uczestniczyć we wojsko
wo-lekarskim kursie, który się w listopadzie roz
pocznie, : poczemby ich do służby w armii przy
dzielono. Tymczasem zrobiono to spostrzeżenie, iż 
mało kompetentów na wymieniony kurs się zgłasza.

Dla zaradzenia na przyszłość niedostatkowi 
wojskowych lekarzy, zamierza rząd udzielać słn- 
ehaczom medycyny stypendja, pod warunkiem, że 
stypendyści zobowiążą się po złożeniu doktoratu 
przez pewien czas poświęcić się wojskowej służbie 
sanitarnej.

* Hr. Piotr Komorowski umarł w dobrach 
swych Bilinie w Samborskiem, w 80 roku życia. 
Zmwły używał wielkiej powagi i miłości w kraju, 
a dom ięgo był przybytkiem cnót patrjarchalnych. 
Ożeniony z Izabelą hr. Starzeńską, zostawił dwóch 
synów, z których jeden ożeniony z hr. Teodorą 
Krasicką, drugi z hr. Szeptycką. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę.

* PP. Protopopów i Palicyn, uwięzieni w Prze
myśla, jako podejrzani o zdejmowanie planów for- 
tecznych, zostali wypuszczeni na wolność i odsta
wieni do granicy w Szczakowie. Uwolnienie ich na
stąpiło na rozkaz cesarza, który rozporządził, aby 
śledztwa w tej sprawie zaniechano. Odjechali oni 
do Krakowa w towarzystwie pp. Marynowskiego 
komisarza i Wolskiego praktykanta konceptowego 
z starostwa. Dozorca więzień eskortował ich aż na 
peron.

* Dr. Henryk Blumenśtok, radca sekcyjny W 
ministerstwie spraw zagranicznych w Wiedniu, jak 
nam donoszą, otrzymał od rządn hiszpańskiego bar
dzo piękny medal bronzowy, z okoliczności dwnwie. 
kowej rocznicy nrodzin Calderona. Jest to
Upominek za ocenę najlepszego polskiego wiersza 
na cześć wielkiego piewcy hiszpańskiego.

* p. J Podolski, który przez dłuższy czas 
kształcił się w jednym z pierwszorzędnych zakła
dów fotograficznych za granicą, założył przy nlicy 
Karola Ludwiką L 3 pracownię fotograficzną zao
patrzoną w wyborne przyrządy. Mamy niepłonaą 
nadzieję, że p. P. wkrótce da się poznać z jak  nsj- 
lepszej strony naszej publiczności

* Akademia orjentalna. Na wielostronne zapy
tywania co do Warunków przyjęcia do c. k. Aka
demii orjentalnej, uwiadamia się, że dotyczące proś
by o przyjęci® P°daje się do dyrekcji zakładu, naj
później po koniec września z dołączeniem: a) me
tryki; b) poświadczenia szczepionej ospy ; o) zdro
wia; d) wszystkich świadectw z przebytych studjów 
gimnazjalnych włącznie ze świadectwem egzaminu 
dojrzałości, i ewentualnie e) nauki obcych języków, 
& mianowicie języka francuskiego.

Ubiegający się, poddają się w instytucie (Ja- 
koherstrasse Nr. 3 egzaminowi pisemnemu z na- 
Btępujących przedmiotów. a) z dziejów monarchii 
auBtro-węgierskiej; b) z tłnmaczenia z języka ła
cińskiego na niemiecki; c) z francuskiego na nie
miecki i d) z niemieckiego na francuski.

Każdy wstępujący, obowiązuje się do opłaty 
rocznej w kwocie 800 zł. w półrocznych ratach z
góry płatnych, za utrzymanie i naukę w zakła
dzie; u oprócz tego na wstępie do jednorazowej 
wpłaty 100 zł. na urządzenie.

Rozdawanie stypendjów państwowych w Aka
demii orientalnej odbywa się z końcem roku szkol- 
nego, a wyjątkowo i po I. półroczu, w nagrodę 
najpilniejszym uczniom, ze szczególuem nwzględnie- 
niem niezamożnych.

* Mianowania w iandwerze- Kapitan I. klasy 
Michał Trojaczyński z tarnowskiego batalionu pie
choty nr> 53 mianowany został, przy sposobności 
Przeniesienia w stały stan Bpoczynku, majorem ad 
"Onores, a kapitanowie I klasy Adolf Standacher z 
batalionu, złoczowskiego nr. 67 i Jan Zawistowski 
z batalionu krakowskiego nr. 52 prenotowani zo
stali na ■posady lokalne majorów.

Wyatawa driełsztukl otwarta codzień w auli

szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztnje od osoby starBzej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* WlacSonoicI policyjna z dnia 31go b. m.: 
Skradziono: Pann H. Cz. broszkę złotą czarno- 
emaliowaną z brylancikami, i takąż jednę parę kol
czyków złotych. — J . T. z szuflady w handlu nr. 
31 uL Karola Ludwika kwotę 60 zł.

Zbłąkane łoszę maści kasztanowatej oddano do 
komisarjatn dziel. III.

Złożono w policji znaleziony stary woreczek 
z kartką zast. nr. 3305 na zastawiony tałes.

—  Piwo drożeje. Odbiorcy wiedeńskich browa
rów zostali zawiadomieni, że od 1. b. m. cena piwa 
podniesioną zostanie o 1 złr. od beczki. Cena ka
felka (0*3 litra) podniesioną byłaby przeto o 1 ct. 
Z jakich powodów podwyższenie to następuje — 
dotychczas niewiadomo.

  Burzo. Reime elecłrique zamieściła ciekawy
artyknł o burzach. Antor p. Angot, wykazuje słn- 
sznie, że studiowanie tych objawów przyrody i spo
sobów w jaki przychodzą w rozmaitych krajach, 
prowadzi do bardzo zadziwiających wyników. Ni
gdzie nie ma silniejszych burz jak w strefach pod- 
równikowych, szczególniej w mokrej porze roku, tj. 
w miesiącach zimowych i przy zmianie passatów. 
Są okolice jak n. p. w Abisynii, gdzie burze poja
wiają się z taką gwałtownością, jakiej najbujniej 
sza wyobraźnia nawet przedstawić nie zdoła. We
dle zestawienia statystycznego, ułożonego przez 
d’Abbadie’go, sroiy Bię w Abisynii wprzeeięciu 411 
burz na rok a to w miesiącach zimowych 33, w 
miesiącach letnich do 165, a zatem mniej więcej 
dwie burze na dzień. W dnia 21. lipca 1846 r. 
zauważył d’Abbadie szesnaście rozmaitego rodzaju 
■abnrzeń pogody. Tymczasem na drugiej^ półkuli w 
Pern, także w strefie gorącej, burze pojawiają się 
tak rzadko, że większość mieszkąńców umiera, nie 
wiedząc z doświadczenia, co to jest piorun. Od 
czasu odkrycia tego szczęśliwego kraju, t. j . od lat 
950 słyszano tam dopiero trzy razy grzmoty. — W 
Europie południowej, a mianowicie we Włoszech 
przypada 40 bnrz na rok. W Paryżu liczą prze
ciętnie 20. Liczba ta jest w środkowej Europie pa
nującą. W miarę posuwania się na północ, spada 
ta liczba. W Szwecji liczą 8 do 10 bnrz przecię
tnie na rok. W Norwegu, gdzie blizkość morza 
wpływa na ujednostajnienie klimatn, zniża się owa 
liczha na 5 do 6. W Uleaborgu (punkcie najbar
dziej na północ wysuniętym) grzmi rocznie 7 razy, 
podobnie jak  w Archangielskn. Burze zatem poja
wiają się wszędzie, i przypadają w strefie umiar
kowanej tylko w miesiącach letnich. Skandynawia 
stanowi tylko wyjątek pod tym względem, bo pod- 
ezas gdy w Szwecji nie pamiętają bnrzy po zimo
wych miesiącach, to w Norwegii, w pobliżu morza, 
przypadają burze najczęściej w zimie.

— Śffliall żeglarze. Zeszłej środy przybiła do 
portn w Falmouth mała łódź żaglowa, mająca 14 
stóp długości a 5 szerokości z dwoma śmiałymi że
glarzami, jednym Anglikiem, a drugim Norwegczy 
kiem, którzy na tej krnchej łupinie przebyli ocean 
Atlantycki. W ciągu całej podróży byli zmoczeni 
do nitki nderzającemi na łódź falami, przez kilka 
dni pozbawieni byli żywności, a podczas orkanu 
postradali nawet kompas.

—  Jan Andersen Krueger z Beftoft w półno
cnym Szlezwiku, znany z dzielności charakteru 
patrjotyzmu polityk, zakończył życie licząc lat 65. 
Aż do aneksji Szlezwik-Holsztynn do Prus, obstawał 
uporczywie za wcieleniem tych księstw do Danii. 
Jako członek Izby praskiej odmawiał kilkakrotnie 
złożenia przysięgi, a w parlamencie przemawiał 
wymownie za odstąpieniem północnego Szlezwiku. 
Według dzienników berlińskich nie tak łatwo W pół
nocnym Szlezwiku znajdzie się mąż, do którego by 
Duńczycy mieli tyle zaufania, co do zmarłego Kru
gera. Kruger był wielkim przyjacielem Polaków i 
niejednokrotnie żałował, że nie posiada języka nie
mieckiego o tyle, żeby bronić ich sprawy.

—  Szkoła musztry. Krajowa Rada szkolna 
Dolnej Austrji odmówiła prośbie o utworzenie szkoły 
musztry dla chłopców w wiekn lat 12 do 15, pań
stwowe ministerjum wojny zaś pochwaliło rzeczony 
projekt, o ile by się odnosił do wyćwiczenia chłop
ców w musztrach przepisanych dla piechoty. Petent, 
który nie jest z zawodu nauczycielem szkół publi
cznych, udał się obecnie w tej sprawie do mini
sterstwa spraw wewnętrznych, motywując swoją 
prośbę i tern, że i podoficerowie armii, którzy sze
regowych musztry uczą, nie są pedagogami.

— Nieuredzaj w niektórych stronach Węgier 
jest tak dotkliwy, że n. p. w żupaństwie torontal- 
skiem władze przemyśliwnją nad sprowadzeniem 
niezbędnego na zasiew zboża i założeniem knchni 
ludowych.

— A  la Barbara Ubryk. We wsi Saint Wher- 
▼ó mieszkali zamożni małżonkowie Riviere, posia- 
dający córkę Jeannę, liczącą lat 33, która przed 
dziesięciu laty powiła syna, i dla pewnych powodów 
umieściła go w dalekim pensjonacie tak, że rodzice 
nic nie wiedzieli o egzystencji jakiegoś wnnka. 
Przed pięcia laty dowiedzieli się jednak Ririerowie 
o chłopcu, i nakłonili córkę, aby go w jak  najwię
kszej cichości sprowadziła do domu. Tu niby dla 
ukrycia dziecka przed oczyma ciekawych sąsiadów, 
a właściwie dla oszczędności, gdyż rodzice Joanny 
byli nadzwyczaj skąpymi, — ulokowano chłopca 
pod schodami w norze tak nizkiej, że dziecko wy
prostować się nawet oie mogło, lecz mnsiało leżeć 
zwinięte w kabłąk. Mały męczennik, pokutujący w 
ten sposób za obee winy, nie dostawał przez pięć

lat należytego pożywienia, leżał na ałomie niezmie- 
nianej i zgniłej zupełnie. Po pięciu litach przypad
kowo dowiedzieli się sąsiedzi o biednym chłopcu. 
Sąd zarządziwszy niespodzianą rewizję, znalazł w 
norze szkielet małej istoty ledwie dychającej, wa
żący 31 fantów. Przy starannej opiece lekarskiej 
przychodzi chłopak do siebie, — ale długo żyć nie 
będzie. Matka jego została skazaną na całe życie, 
babka na 20 lat na galery, dziadek zaś na 12 lat 
więzienia.

—  Z dziedziny mody. Z końcem ubiegłego mie
siąca zaszło w Paryżu bardzo mało w mo
dzie, albowiem zreformowano tylko następujące 
szczegóły tnalety: rękawiczki, pończochy, wachla
rze, tudzież biźuterje. Rękawiczki zostały upstrzo
ne na grzbiecie inicjałami, herbami, albo koronami 
wyszywanemi srebrem albo złotem, takie jedwa
biem o jaskawych kolorach, co się bardzo pięknie 
wydaje, zwłaszcza jeśli te kolory harmonizują z 
barwą całego ubrania, albo też tylko z barwami ka
pelusza i parasolki. — Pończochy będą odtąd tylko 
koronkowe, a to z czarnych koronek, a mianowicie 
w części górnej od kolan do kostki, w niższej czę
ści z czarnej jedwabnej tkaniny. Koronka może być 
podbitą delikatną materją jedwabną dowolnej bar
wy ; — najpiękniejszym jest jednak kolor cielisty. 
Wachlarze nowe różnią się od dawnych tern, że u- 
wieszone są do nich m a l e ń k i e  zegarki dam
skie ; wachlarze takie mają walor tak w salonie 
jak i na ulicy...

Biźuterje zreformowano także stanowczo. Na
przód wprowadzono gładkie paski, zamykane na 
prawdziwe miniaturowe zamki. Przy paskach znaj
dują się uwieszone na delikatnych sznureczkach klu
czyki do tych zamków. Kolczyki mąją formę pier
ścieni, które są zamykane na klucz; klucz ten wi
si u każdego kolczyka. — Takie kolczyki są tylko 
na ulicę. W salonie nźywane są kolczyki z uwie- 
szonemi zwierzątkami z srebra; wysadzauemi bry
lantami, eo niezwykły wywołuje efekt I... Oto szcze
góły tej nąjno wsiej wielkiej reformy, stanowiącej 
arcydzieło, stworzone na . cześć — arcydzieła stwo
rzenia. J

i 77 , ? mokl- Smok o Pięciu odnóżach jest herbem 
niebieskiego cesarstwa, zaś ambasadorowie tego 
państwa, przedstawiając się zaprzyjaźnionym z sy
nem słońca monarchom, muszą ukazywać się im w 
szacie urzędowej, t. j. czworokątnej jedwabnej pła
chcie, na której znajduje się wizernnek owego smoka 
złotym szychem wyhaftowany. Tak nbrany amba
sador Chin przedstawiał się niedawno cesarzowi an- 
strjackiemn, i wręczył mn list pisany w języku ro 
dzinnym dynastji obecnej t . j .  tatarskim, dodatkowo 
chińskim. List otoczony był winietą, przedstawiającą 
bardzo starannie wymalowane — mnóstwo smoków 
Chińskie poselstwo w Wiednin obecnie bawiące, a 
złożone z trzech członków, stanowi ogromne gau- 
dinm dla publiczności, która z wielką wesołością 
przypatruje się przechodzącym po ulicach manda 
rynom, z wyhaftowanemi na sobie smokami.

niemieckich 122, 
na środę 1451 —

kontumacyj- 
razem 3376

węgierskich 1436, 
nych zameldowano 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie stajenne54 55 i do 56 l/, zł.
Węgierskie 53 do 55 i 581/, złr.
Niemieckie 54 -  58 złr. Targ był mdły.
Wszystko sprzedano.

W. Amirotoice <Jc K. Schels.
Wiedeń dnia 30. sierpnia. Na dzisiejszy targ do

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1771, śre
dnio ciężkich węgierskich 1183, ciężkich bagonów 
997 ; razem 3951 sztok.

Galicyjskie płacono 38 do 40 i 44 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 50 złr., ciężkie 
bagony 50 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels.

Z PODWOŁOCZT&K: aa dworze* w Podssmen : o godz 
8 "«<" 18 rano i o godz. 8. min. 56 popołudnia po

ciąg mięwny.
Z STANISŁAWOWA: na Stryj . rano o godzinie 8 mi

nut 25 wioozdr 8 godz. £0 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 pnod północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie i  minut i  po połodalo pociąg 
miąsaany.

DO CZSBKIOWIłC : o godz, 3 min. 80 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 19 min. 10 rano, pociąg mięszaay 
o godz. 11 min. lOlw nocy miąssany.

DO PODWOŁOCZTSK: a głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 19 miant 80 po 
potad. pociąg miąsaa o godz. 10 zda. 81 wieczór, 
pociąg miąmanj.

DO STANISŁAWOWA: na Bfeyj; rano og*ds.7min. 0
wieczór o 6 godz. 15 m.

—  Chińskie poselstwo było przyjmowane przez 
cesarza w Wiedniu na uroczystej audjencji. Spra
wozdanie z tego posłuchania podał urzędowa King 
Fao (Pekingska gazeta urzędowa). Będzie to po 
raz pierwszy, że najstarszy ten dziennik na świę
cie {King-Fao wychodziła już w ósmem stuleciu 
naszej ery) będzio opisywać taką andjencję. Dom 
Habsburgów i w ogóle Austrja, lepiej są znane w 
Chinach, niżby się spodziewać możaa. Najbardziej 
rozpowszechniony w Chinach dziennik Huang-ho 
Kunn-Puo podał niedawno tema biografię cesar
skiej pary i następcy tronu.

—  Rewolucjonista moskiewski Niemijowski,
którego, jak  w swoim czasie śonośiliśmy, aresztowa
no w Peszcie w chwili, gdy sobie życie odebrać u- 
siłował, został wypuszczony na wolność. Niejaki p. 
Marceli Tnrzański zobowiązał się pisemnie dać mu 
utrzymanie.

Gospodarstwo, przemysł I handel,
Walne zgromadzenie członków Towarzystwa

gospodarskiego galic., jakoteż członków Towarzy
stwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego, odbędzie 
się bezpośrednio po targn zbożowym i wystawie by
dła, dnia 21. września b. r. i dni następnych we 
Lwowie.

Na porządkn dziennym tegoż zgromadzenia za
mieszczone będą kwestje następujące:

1. Kwestja melioracyj — względnie rozbiór 
projektu do odnośnej ustawy (o popieraniu meliora- 
cyj przez państwo).

2. Kwestja istniejących stosunków cłowych i 
wpływu ich  ̂ na produkcję rolniczą kraju naszego.

3. Wnioski ankiety obszerniejszej w sprawie 
urządzenia stałej serji dorocznych jarmarków wio
sennych na konie.

4. Sprawa podniebienia chowa bydła rogatego 
względnie rozbiór tej kw estji:

a) ze stanowiska ogólno - gospodarczego krajn
naszego;

b) pod względem pomocy, jaką kraj od pań- 
stwa żądać ma praw o;

łania ^  WZgI?dem dalszego w tej sprawie dzia-

, . A ' Wuioskl Oddziałów i członków, o ile na 
dni 10 naprzód nadesłane zostrną.

stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta
nisławo™ wynosił z dniem 31. lipca 1881 r . n 

82 stron 1 104.691 zł. 71 c t.; w miesiącn Bierpniu 
włożyło: 282 stron 48.000 zł. 98 c t . ; wyjęło zaś : 
153 stron 32.893 zł. 41 ct., przybyło zatem 15.107 
zł. 57 ct. — Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 
1881 wynosi u 3439 stron 1,119.799 zł. 28 et. — 

Wiedeń, d. 29. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 367,

„Telegramy Gazety Narodowej.M
Rzym d. 31. sierpnia. Mancini rozesłał do 

ambasadorów włoskich okólnik, w którym o- 
świadcza, że okólnik jego z d. 20. sierpnia (w 
sprawie mityngu, odbytego w Rzymie przeciw 
ustawie gwarancyjnej) był zupełnie samowolnym 
objawem zapatrywań rządu włeskiego, że zatem 
nie został wydany pod presją zagranicznych mo
carstw.

Berlin d. 31. sierpnia. Bisknp trewirski ks. 
Korum miał dzisiaj w obecności ministra wyznań 
audjencję u cesarza.

Petersburg d. 31. sierpnia. Prawitielstwien- 
nyj Wieatnik donosi: Minister dworu hr. Adler- 
berg został, z powodu słabego zdrowia uwolnio
ny z posady. Na jego miejsce zamianowany zo
stał Woronców-Daszków. Es. Szachowskoj miano
wany został gubernatorem czernichowskim, a 
radca stanu Komar przeniesiony został z posady 
gubernatora Arehangielska na posadę gubernato
ra Bessarabii.

P aryż d. 31. sierpnia. W porcie La Galette 
wylądowały dwa bataliony wojska franenzkiego, 
przeznaczone do zajęcia Hammamatn. Powstańcy 
arabscy uderzyli ponownie na oddział pułkowni
ka Correra; zostali jednak ze stratą odparci.

Berlin <L1. września. Biskup Korum odje
chał do Trewiru. Nordd. Allg, Ztg. pisze: Przy
wrócenie porządnej administracji pod biskupiem 
kierownictwem w dyecezjach Paderborn i Osna- 
brttck, tudzież ponowne obsadzenie biskupstwa w 
Trewirze, przypisać należy panującym obecnie u- 
sposobieniom pojednawczym między Berlinem a 
Rzymem. Poufne stosunki, jakie w toku lata za
wiązał w Rzymie poseł niemiecki przy Sta
nach Zjednoczonych, Schlózer, obudziły na
dzieję sprowadzenia możliwego do przyję
cia modus vivendi, liewymagając od nikogo 
zrzekania się swego zasadniczego stanowiska. 
Z polecenia ministerstwa spraw zagranicznych 
powrócił Schólzer do Rzymu dla poufnego omó
wienia tych punktów, względem których obie 
strony mogłyby sobie wzajem poczynić ustępstwa. 
Można przypuszczać, że dla rządu wynikną ztąd 
podstawy do dalszych postanowień, odnoszących 
się do obsadzenia wakujących biskupstw, tudzież 
do przedłożeń, które wniesione być mają na naj
bliższej sesji sejmowej.

Tunis d. 1. września. D. 27. z. m roz
strzelano w Sfax dwa indywidua, które do bun 
tu podżegały.

Kair d. 1. września Moniteur Egyptien o- 
głasza deklarację lojalności oficerów i armii dla 
chedywa.

Londyn d. l. września. Z Capetown (Przy
lądek Dobrej nadziei) dnia wczorajszego dono
szą: Pocztowy parowiec „Fen ton u spółki żeglu
gowej Union Pteamship-Company, który przyby
wszy tu w poniedziałek z Anglii, udał się na
stępnie ku zatoce Algoa, rozbił się u przylądka 
Quoincap. Załogi i pasażerów było 200 osób; 
z tych 27 na łodziach uratowano. Angielska 
korweta rDido“ natychmiast udała się na miej
sce wypadku.

Lwów, z Izby handlowęj, 1. września 
L Ake j  o za a z t s k f .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika. . 321 — 824 _____
Lwowtko-Cserniew.-Jsss. . 181 50 164 50

Buku hypot. galic. po 200 zł. . 809 — 813 —
kredyt, galic. po 200 złr. 256 — 260 —
H. L i f t y  z a s t a w u *  za 100 złr.

(bez kuponu biośąeoge.)
101 85 102 85 

96 40 97 40
101 85 102 85
102 60 103 75

w. a.

W iedeń

Powetechny dług 
Itwa (za 100 złr*)

Bonty snctr. w bank. 5 pro.
.  „ wsrobrs* 6 „

*._• 16^ po 250 rt.w.a. 4 pr.
ŁE? 1860 ,  600 ,  „ „ 5 .
?  O * 100 „ 9 „ . .
„ 9664 n 100 rn » n • .
LU*j onat. don po 130 tó. 5 pr. 
•oota-ełota 13 pro. . . .

ObBgacjc indentsizacyjua 
(ta 100 złr.)

ftalisyjikle
Bakowi&kie . , . , . 

Inne puMlezne papiery.
Węgierska ronta s?ote 3 pr. po 

100 Złr. a. . . .  .
Wągiosthapoi. kol. p0 130 *>■

5 proet&lfowa
Węgiarak* po*. p» ioc- *tr.
Tarookapośyes h«l. po 4̂  fe.

. Akcje baskewo.
ABySo-anatr. no 200 i 190 d. 
Bodwnrod. Ast. Ges. 200 rt. 
•*! lad kradytewy dla hond!?

g * K fa ed .w tg t*  ZOO d i  
*••***. ooksai aiżwo-azrtr.
% 3^ B ś  w .  . . « , .

77 
77 80 

122 25
131 EO 182
183 U  
175 60 
144 tO

lu l  50 
102

117 10

133 26 
124 50

162 — 
269

3t3 50 
349 -

77 16 
77 95 

123

188 25 
176 
145

102
08

118 05

188 75 
125 —

169 60
270 -

363 80 
349 50

MO — 866 -

! p o W « Ł b“ !,t
-Wfgiażskiego po

płacą |  żąda! 
złr. w. a.

Banka aast.
600 dr.

Onionsbank po lóo ^
pow. po 14o *».7orkehrsbanik

Wiedsdski Bankwroia po 100
slhr* w. a. » • • • ■

Akcje kolei.
Albrecht* po *00 sir. . . 
AlfSldskkj po 800 sir. ««be, 
fltbiaty » 200 „ 
Pardjnanda północnej po 10° 

sir. ni. k. . . • • • • 
Nransiezka JÓMfa po 2w 

zł. w. a. . . . . .  • 
Kolaigal. Karola Lud. po 200

iłr. ta k..........................
Morawsko -Stląska (central.

po *00 słr...................
Lwowsko- Csorniow.- Jasaka

p* 800 i ł .........................
Austr. pół. saok. po 900 sł. st.

» » 1. B .,  200 „
Rndolfa po 200 ałr. trafcr. 
Siodniogr. po 200 st. w. a. sr. 
Staatsaisenb.-Ges. 200 ał. ma. 
Sfidbahn po 200 zł. sr.

174 51

Tramwaj wiad. po 170 ił. 
isrsko-g

Wetier . pśłaee.-wsched.

Węgisrskc 1 (Łupib.>-ga
900 sit.
złr srobrsa 

WągiK-iaiboż*. (Wosłb.) po
a  , * * .

8V8 —'830 — 
160 70161 — 
149 —‘160 -
140 60140 90

176 60
214 25 814 75 

*325 -  *330 -  

193 50|194 -  

392 76 313^25

29 60

181 -  

S80 ii 
1262 26 
168 -  
169 25

30 -

182 -  
281 -  

16 S462 76 
168 60 
169 76

863 U 368 75 
146 — 146 25 

J 60204 -

167 50.168 —

169

174
1170 -  

1174 76

Li s t y  z t s U w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Bftor. 5 pr. sł.
spł. w 38 lat 5 pr. w a  

GaL Tow. kred. siem. 4 pr. wa.
j» * i 6 a a

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
v Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank anstr. węg. te. k. 5 pr. 
» o „ w. a. Z „

Obligacje pierwszeństwa 
fe{>l* (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 
srebr. w. a. .

AlfSldzka po 200 al 
srobr. w. a. . . .

Czeska a 800 tir. ar. 
Slźbiety po 6 pro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
;  g 18705 . ,  ,
* ,  1873 5 ,  ,  „

Ferdynand* pół. 6 pre. m.k.
6 ,  w.s. 
5 i  srebr 

Gal A. L. 800 « •  6 Pr- w*
B. «■  ^

płacą |  żąda. 
złr. w. a.

pra 
. 5 pr. 
w. a

III. om. 800
„ nr. e.tsooti.6ft

Lwow.-Ceer.-Jass. I. e o -1885
300 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Cser.-Jas. IL 0»*
800 ał. 5 pro. sr. w> *• ■ 

Łw.-Csor.-Jaas. l to . 1B$8 
900 sł. i  pr*. ar. w. *. *

117
100 25 
96 80

102 26
101 50 
103 60 
191 
100 20

98 96

95 26
99 — 
99 60 
99 60

103 
101 76 
107 75 
99 50

96 -  

99 60 

96 76

117 25 
101 _  
96 80 

109 76 
102 80 
(04 60 
101 20 
100 60

93 76

96 -  
*9 60

100 - 
100 —  
101
102 50

101 25 
108 Ł6 
99 76

93 26 

100 

97 W

Cnr.-Osor.-Jau. IT. sou 1879 
800 sł. 6 pre. ss. w. a . . 

BadeUa po 800 sł.wa. 5pr.
srobr. w. a . ..................

Rudolfa ou. 1869 po 800 sŁ
5 pro. u . w. a.

RedaMa ou. 18T2 po 800 sŁ
6 pro. sr. w. a. . . .  

uadmlogrodakloi aa 900 słr.
• p r o t  . . . . .

Papiery loteryjne 
(i ni ),

Jtkłtd  kr*d. dla kas. i rtota. 
IP y y  po 40 «łr. ta  k. . 
jasbraekio prem. pot. , ,
RegloTioh po 10 ab. ta  k. 
pskowska po 2C o. k. 
Lzblańska prtta po A . .
BudtUsklo t a ...................
Falfly po 40 słr. ta  k. . 
Rudolfa po 10 złr. ta  k. . 
Ł  Balm po 40 sł. as. k. . 
Solzegrodakt* prem. poA.

k. Goaot* po 40 ałr. ta  k. 
Msałsławowska (peśyeska) 

po 90 aha w. a. . . . 
Waldstein po 20 słr. m. k. 
WindiashgnUa po JO zł. tak.

Dewizy 8-aieaięczne.
Bulla 100 mark . . . .  
Traakfirt 100 mark. 
Haubzrg 100 maik
U a d ia  109 ' '
tm jT m

płacą | łąda. 
słr. w. a. 
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Tow. kred golls. S prot.

” i
Banku hjp. galle. 6 pret.
Listy hipoteczne 5%  wyloeowaln* 

z 107 , premią .
Galie. Zakł. krodl wIośa 6 prot.

U l. L i s  t y  d ł  a ś n o  a a  
Ogólnego rolnic*, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 p re t
IV. O b l i g i  za 100 

Iademnizaoyjno galicyjskie 
Obligacjo komun. Zakł. kr. wł. 8®/, 
Pożyczka kraj. z r. 1871 po 0 pr. 
Losy miasta Krakowa 

n „ BtuJaławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski . . .
„  eeaanU •

Napoleondor . . * •
Półbnperjal rosyjski 
Bubel rosyjski srobry . •

„ „  papierowy .
100 marek niemioekkb . .
Srebro ...............................................
Kupony w srebrz* .

1CS 75 103 75 
108 75 106 —

100 złr.

92 ~  94 -  
słr.
101 40 103 40 
108 50 108 »0
103 — 
19 60 
34 —

5 51
6 52 
9 85 
9 57 
1 50 
1 24

67 80 
99 60

104 -  
31 50 
26 -

6 
5 
9 
9 
1 
1

68 -  

100 50 
99 26 100 —

68
62
44
67
•5
96

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 31. sierpnia 1881. 

godzina 2. minut 35 popołudnia.
Losy kredytowo 182.25 
Anglo-Anstr. 161.60
Kolej Kar. Lud. 323.50 
Kolej połud. 148 — 
Kolej Elżbiety 213.75 
Węg. Nordostb. 168.50 
Węg. obi. p. w zł. 97.— 
Węg. kolej zach. 173.25 
Renta węg 6°/# 117.85 
Bankyerein 140 20
Losy wągier. 123 75

Węgier, kred. ak. 344.50 
Unioubaak 150.— 
Nordbahs 232.— 
Kolej AlfBld. 174.— 
Kolej Lw.-aacr. 182 60 
Wied. Oomunal. 133.50 
Galia, indemnia. 101 50 
Kolej sledmlog. 114.10 
Losy turoddo 26.25 
Roz. rubel pap. 125.'/« 
Marki aiemiookie —

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Petersburg dn. 31 Sierpnia. Agence rusae 
zaprzecza zagranicznym dziennikom telegrafowanej 
wiadomości, o mającemu nastąpić wydaleniu Zy 
dów z cesarstwa moskiewskiego; dalej podają że 
nie istnieje żadna reakcja przeciw liberalnym pla
nom Ignatiewa, ani też nie przeważa żaden wpływ
jemu antagonistyczny.

Ten sam dziennik zaprzecza doniesieniu, 
jakoby rząd moskiewski postanowił zaźącjąć wy 
dania sobie nihilisty Hartmana. Petersburski gu
bernator Lutkowski zatrzymuje swoją posadę. 
Istniejący w ministerjum finansów odrębny depar
tament dla finansów królestwa polskiego, niebędzie 
zniesiony, tylko do ogólnej administracji finansów 
wcielony.

Usposobienie: lepsze
W ied eń , 1. września 1881 

goazina 10 minut 45 przed południei 
Akąjr kredytowe 351.— Anglo-auatrjae. 
Kolei Kar. Lad. 322  8 i  Kolej Połtdn.
Unicnsbank . 150. — Napoleondor
Bosyj. banknoty 1.25*/* Dspooobienio: brd.

Berlin, 4. 31. alsrpnia 
godzina 4  minut 30 po południu: 

Roayja. bank. 217 50 Akcjo kredyt. 
Lombardy 255.— Galicyjskie
Koloi Rumufi. 62.— Anstr. banki.

.61-60 
148. - 
9 89 7 , 
silno

6C9.— 
140 25 
178^5

T E A T R  LETNI .
W piątek dnia 2. września 1881.

Miłość ubogiego młodzieńca
komedja w 5 aktach a 7 obrazach z franenzkiego, 

przez Oktawiuza Fęuillet’a.

96 2f 

98 60

97 76 

$7 76 

92 5'

182 2f 
40 2ł
24 -  
16 12 
28 25 
28 60
40 60
41 -  
19 60f 
61 to 
21 75 
47 60

25 40 
80 60 
41 71

67 56 
67 66 
57 66 

U l 86 
46 52

96 fe 
99 

98 25 

98 25 

92 76

182 7f
40 76
24 50

20 50
24
41 60 
41 25 
80 — 
51 75 
22 60 
48 -
25 80
81 -  
41 -

57 65 
87 65 
67 66 

U l 96 
46 56

Przyjtebail dnia 1. września 1881.
HOTEL ZCRZA: M. hr. Grocholski z Woły 

nia. J . Pras Jabłonowski ze Stanisławowa. S. Ka- 
raszewicz z Podola moa. W. Grocholski z Króle
stwa. Dr. J. Kaisermann z Proskurowa S. Smoli- 
kowskl z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Zagórski z Po 
pielnik. S. Kierski z Tarnopola. L. Bryliński z Mo
skwy. 3. Brykczyński z Pacykowa. J . Pohorecki 
Sanoka.

HOTEL LANGA : M. Łukasiewłcz i K. Krzy- 
sztofowicz z Podhajczyk.

HOTEL ANGIELSKI: J . Grocholski z Oser- 
dowa. E. Pohorecki z Królestwa. M. Galoff z Kra 
kowa. F. Suchodolski z Tomaszowic. H. Janko 3 
Hoszan. P. Sas Zubrzycki z Łisowic W.. H De 
genfeld z Serajewa.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Truszkowski z Bu 
kowca. L. Wolf z Radowiec.

HOTEL WARSZAWSKI: S. Wysoeeański z 
Łuszek solnych. Dr. A. Waligórski z  Przemyślan. 
Dr. Rodakiewic* z Kopeczyniec.

HOTEL LAZARUSA : Dr. S. Eberaohn i J. 
Ban z Rzeszowa. S. Arnheim z Opawy. N. Kape
lusz ii Brodów. J* Ratz z Krystynopols. J.iSohrey- 
er z Drohobycza.

Pociągi kolejowa.
F o d l u g  s o c a r i  I w a w i k i e c e .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA :
S KRAKOWA: o godz. S min. 40 rano pociąg n n t o  

» «^* 87 wieczór, p o e fo wfomy  o

dsiuie 10 »la. 10 wieczór, peeiąg pospleuny, o goi 
8 ain. 60 raao, poeiąg aięosasj, o gods. 4 suń 1* 
pe południa pociąg mifnaay.

Windsń d. 29. września. Podpisani wspólnicy 
firmy Jakób Krzysztofowicz, W. Amirowicz A K. 
Selcela, podają do publicznej wiadomości, że Jakób 
Krzysztofowie* w dnin 28. sierpnia b. r. żywot do
czesny zakończył.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, którego 
przez lat kilkanaście ze strony szanownych obywa
teli ziemskich i kapców doświadczali, mąją zarazem 
zaszczyt zawiadomić, że interes dalej pod firmą 
Wilhelm Amirowicz ófc Karl Selcels prowadzić, i 
tak jak  dotychczas wymaganiom stron pod każdym 
względem zadość czynić będą.

Z poważaniem
Wilhelm Amirowicz & K. Selcela.

Poszukuje się metryki ślubu,
zawartego w latach 1775— 1790 między Józefem 
Starzyńskim, synem Antoniego i Marji z Humnic* 
kich, a Katarzyną z Kaczkowskich córką Kajetana 
i Anny z Cieleckich. Ktoby takową zaopatrzoną 
w stempel i legalizację urzędu dokanalnego nade
słał pod adresem: Stanisław Starzyński w Derewni, 
poczta Turynka, otrzyma dwadzieścia złr. w. a.

ADWOKAT KRAJOWY

Dr. Kazimierz Bliziński,
otworzył kancelarję w© Lwowie,

przy ulicy Halickiej 1. 17, Sobieskiego L 9, 
w domu Wnej Penther.

M a t t o n i e g o

GIESSHDBEŁSKI
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i  orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestwes et pcctoraleB.

Do nabycia we wszyatkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad.



Izydora Ostrowska
n a u c z y c ie lk a  ś p ie w u

wyksitaŁ-oaa u ałyntej przedstawi
cielki włoskiej metody pad Tamy- 
Cjrnet, rozpocryna od 1. październi
ka knrs nanki śpiewu solowego.

Zgłoszenia pi z jmnjł »ię prze* 
cały rrzesień w rynku Nr. 26. n . 
piętro.

Panienkę
jedną lnb dwie, na wikt i stancję przyj 
mie iewien urzędnik krajowej inztyt' cji, 
w którigo domu zapewnia się rodzicielsl ą 
opiekę i na żądanie początki języka fran
cuskie -o, tudzież gry na .ortej ,nie. Błi i 
sza wiadomość ndzieli z grzeczności wła- 
śęeeitl kamienicy nr. ! f ulica Kopernika, 
(gdzie urząd telegraflcs ly). 8438 8 - 3

Znana powszechnie we Lwowie

familia francuska
poleca b ę ojcom rodzin, pragnący* 
pomieść 6 uczniów szkół średnich w 
domn, w którym elewowie nabyć mog 
wprawy w konwersacji w języku fran
cuskim. 3426 4—6

Bliższe wyjaśnienia udziela się 
w domu; ulica Wekslarska nr. 9, U. 
piętro, róg Balickiej.

K a w ę  s u r o w ą
nader delikatną i smaozns, w każdej do
wolnej mięńaninie sysyra poosąwszy od 
9 fantów po 6 zł. do 6 zł. 60 ct. i 6 sł. 
za zaliczeniem, bez opłaty wysyłki do 
całej Anitr. 2878 2 8

H elu . Audresseu,
Hamburg, Wilhelminenatrasze, 12.

NOWE PEREUMYT
pod nazwę

WODA WARSZAWSKA
posiada nadzwyczajnie przyie ny, 
miły i długotrwały zapić... Fh>';on 

cały zł 1.80, mały 95 ct.
W O D A  K R A K O W S K A

odznacza się silnym przyje uyi" f 
długotrwałym zapachem do < 'matek, 
sukien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zł cały flakon. 60 ct. mały.

Perfum y:Pieszes tka, Niezapominajka Pierwiosnek, Bławatek, SjieiteiianKa 
odznaczają się nader przyjemnym, 
miłym i długotrwałym zapachem. 

Flakoniki po 50 ct. i i zł

J. 1HNATOWICZ,
Fabryka we Lwowie 

F i l i a  w K r a k o w i e .  
Wyroby moje zyskały powszech

ne uznanie 1 zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 m.dalami zi Ingi 
i lismn pochwalnym. S34S 1—9

Pobyt tylko 14 dni od 1. do 15. września
Ń ajw ięk ssa  w św ieeie  '7 H I |
e r f a  K le e b e r g u ,  j

We L w o w ie  p rzy  uL Janow skiej naprzeciw k oś : i  Ja św Anny. I

Znana ze i.wej nieustcaszoni-j oawagi 
pogromicielka zwierząt

panna Otylia Kleeberg,
produkować się będzie z ćwiczeniami 
upok lizania zw ifząt, htóre do yoh- 
czas przez żadną kolii ;tę nie były 

wykonane.
W menażerji między irnem. z t ,

dują się zwierzęta: Hipop' CJ.JŁ, Nos. ru-
żec 3toń, ztery beoga.akio Tygrysy 
królewskie, familia Lwów z 8 na lwiąt- a  o  
kami, 4 wiodę beng .iakie Lwy, Ja 'A|’ 
eua,, 6 Lampartói ’, Zebra, 7 Hyen, 

kolekoja M*łp, np G.irill*, 5 stóp wysokości, ’awij*r Amadri s, Mandrill itd., 
Żyrafa, Struś i inne. Ci/uziennii o godzinie 4 i 7 popomd przedstawienia kar
mienia zwierząt. — M is erja otwa od jodz. 9- rano d< i0 wiecz. — Cena 
mi' isCt : Isze 70 ct., .Igie 40 c t , Tlloie 20 ct. Dzieci do 10 lat na Isze i Ilgie 
micjscr w towarzystwi “ób starszych płacą p łowę. — Ilustrowane katalogi w
językach polskim, n emie :im, ruskim i iydo ;_im po 10 ct. są do nabycia.

a S S . . z —

fjjjT o a t r  i fetar] o n e t e k  H o l d e n a . ^

s"VV wielkiej sali D o m u  N arodnego.
C odziennie.

W  n i e d z i e l ę  d w a  p r z e d s t r  w i e  n  i  a.

KOPCIUSZEK
osł mi, kotami

Ili

Owoce świeże.
łraszki I. 4klg. 90—100 sz. „ 1.70 2.!

Melony w róż. gatonk. sz. „ 1.30 1.80
Marr oladsmor. wieża lk lg . „ 1.1
Bryndza jcsienn 4'/io frano. „ 2.90 8.10
Kawa Cejlon z. 1 klg. ,  1.60—1 76
Słonina i imaleo 1 kłg. po 78 ct.

śliwki i braoskwii oło 20. t. m
rozpocznę wysyłać, 8809 8—10

Tom. Giuowicz,
Butl >Peut,

Królewska ulica, 11. (KSnigsgaase 11.)

B a c z n o ś ć !
„Drukarz w ckamgnieniu" (Aa 

genblioks Drueker)D. B. P. Nr. 14120, 
jest jedynym patentowanym apara 
tem do kopiowania za pomocą farby 
dr1 karski-j.

Tonie dostarcza ns suchej drodze 
bez prasy dowolną ilość jedn08tajnie 
wydatnych czarnych (takie pstrych) 
trwałych odbitek, ktćre p » y  poje- 
dynczjth wyryłkach, mają w esłym 9 
świecie zniżone porto pOCZtOWO.

Augenblicksdrucker przewyższa 
wszystkie dotąd istniejące aparaty do 
kopiowania, a to : hecto-antupo igrafy 
i t. p. nietylko co do wydatnosel, lecz 
takie w dokładności odbitek, niemniej 
pod względem pojedynczości i ta
niości.

Kompletny aparat z dwoma pły 
tami francuskiemi: Nr. 1. ł */3ł cntm 
zł, 9 ;  Nr. 2. *ł/4l entm. zł 12; Nr.
3. 30/ ,0 cntm. zł. 18 z opakowaniem.

Prospekty, świadectwa, oryginal
ne topi* i t. p., natychmiast na a% 
danie gratis. 8 40 2—5

Beiehenberg w Czechach.
Steuer & Dammaim.

We u  iph da śc.ae skór
nych, a osobliwie przeciw lisząjom 
na głowie, liszajom chronloznym, 
łuskowym, piegom, plamom wątrobia- 

| nym, okazało się najloDb ,ym środkiem
W ładysława Międlickiego, 

aptekarza w Bóbroe

zaś przy nieiytaoh narządów odde
chowych, zaflegmienia, kaszln, chryp
ce, przy nieiytaoh żołądka, tego 
samego

Pastylki smołowe.
Wyroby te wyszesególoione na 

wystawie lekarsko - przyrodn czej w 
Krakowie listem poobwaloym, prze
chodzą dobrooią swą wszelkie dotych
czasowe wyroby zagraniczne, có 
mnóstwo podziękowań i orzeczeń 
pierwszyoh znakomitości lekarskich 
świadczy.

Cena kawałka mydła 85 ct. Pu
dełko pastylek 42 ot., za opakowanie 
nic sic lie liczy.

GiOwny skład w aptece '17. Mię
dlickiego w B ó b r e e , dalej w B 
ezaczu u Lewickiego apt., w Grybr, 
wie A. Moszyńskiego, w Krakowie 
u Bedyka apt., K. Wiśniewskiego 
apt., we Lwowie u Jakóba Beisera.

8190 2 ?
iS-JBSSSBSS^SSSSS. d 12252

y' ie lk ie  p rze d s ta w ie n ie  z  k o ń m i,  r s a m i ,  o s ł  m i, k o ta m i J? }
i  b y d łe m  ro g a te m .

.•u , D e k o ra c je  z a p e łn ić  n o w e . C3
P r z e p y s z n y  h a l  z  t a ń c a m i  Z u l u s ó w ^

ic lrw y c a ją e a  g r a  kotó™ .
P a n i  A stolota s la w u a  ta n c e r k a .jn

L -

Codziennie przedstawienie 
W  K le d z ie lę  d w a  p rz e d s ta w ie n ia .

S t ia & ir s ir * .. s s s

L. 23.

O b w i e s z c z e ń 1 e .

i  f rsWej W ® **'

własnego
jeko t0 ‘

. PŁÓTHA, swsea B ^e(kł

's i t
• —'.ach

i l S g !
■ " w * * *  --------------

Komitet majacy poruczone urządzenie w myśl uchwały 
IY I Rady ogólne c, k. galic. Towarzystwa gospodarskiego w 
Przemyślu w r. 18^2 okręgowej wystawy rolniczoi przemysłowej, 
oraz w skutek t chwały centralnego komitetu tegoż Towarzy
stwa w dniu Ił), sierpnia b. r. równocześnie i krajowej wysta
wy bydła rogatego, wyrobów przemysłu domowego i maszyn 
rolniczych , podaje do publicznej wiadomoś i, i2 połą* zone te 
wystawy w Przemyślu diia 31. sierpnia 1889 rok a otwarte, a 
dnia 10. wrżfśnis b r. zamknięte będą.

Program tych wystaw został wszystkirh To warz j stwom i 
Instytucjom jakąkolwiekbądź styczność z róluictwem i przemy
słem mającym, j k również i z. aęzniejezym rolniko n i przemy
słowcom do rozpowszechnienia rozesłany; : ktoby takowy żądał, 
raczy się zgłosić do komitetu wystawy, a program franco mu 
irzesłanym będzie.

Z komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej
P R Z E M Y Ś L ,  dnia 2. września 1881.

846f 1 - 8
Prezes: Sekretarz:

K a s im ie rz  D w o rsk i. S ta n is ła w  bi- S ta ^ n ic k 1

Kandydat notarjalny
z dwuletnią praktyką poszukuje pc- 
<ady u notarjusza V\ iadomość w se
kreta jacie Izby notarjalnej lwowskiej.

rząd TowarzyBtwt politechniczne- 
g> uprasza pp. techni ów, którzy 
wmtśli podania o po° dy przy kolei 
Transwe salaej, by zechcieli swoje 

adresy (bez wzgL da na to, c«y otrzy
mali posauy iub nie) pedać do wia
domości Towarzystwa. S475 1—2

l
Egzaminowany leśniczy

z a ra z e m  m te rn ie s y ,
młody, bezienny, wolny od wojska, poszu- 
tuje nmieizczrnia w krają lnb za granicą.

Łatmawe zglo._<nia przyjmuje się pod 
literą: M . N . postj rejtanto, Kau inka 
Strumilowa. 3176 1 8

A  s e k u r a o j  ę  i
przeeiw s t r a t o m  g i e ł d o w y m

podają jedynie
premie 1 stelaże.

Tak te, juk niemniej wszystkie 
zlecenia giełdowe załatwia za pokry
ciem począwszy od sta zł., przy łtó-  
rem z łatwością 10 — 20 zł. tygo

dniowo zoskać można, 
F r a n z  F r le d lK a d  : r ,  

Wechselstnbe, Wiediń, Wollzsilę, 5. 
„F. S.“ — Na listy odpowiada ' ię 
natychmiast. 2987 1 4

lO O O O O O C O C  K  O tO O O d O O O O lO O lO C ^

i-zeci rniQQzyna) odowy targ x Piękna realność we Lwowie

VI n o g r o n i t
do kuracji

Netto *»/,„ kil. winogron białych Łr—ioo. 
razem z opakowaniem z’ 1.80.

Śliw ki świeże
Netto 4*/10 kllog. ’iwe‘- z opakor-niem 

frauco zł. 1.80 do zł. 150.
Tomasz Gurowicz,

K ró le w s k a  n l te a , U ezb a  u .
177 1—10
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S i a r ^ ż y t n o ś e i
wszelkiego rodzaju kupują po najwyższych cenach

na zleoenia z zsg<wnio7 a t o : 
porcelanę (wiedfózką. maisnerowską i sewrską) serwis/ I grbpy, 
stare malowidła na szkle, kości słoniowej 1 tzeżhy na drzewie, 
przedmioty szyldkret we, stare koronki, *t re materje, starot 
dawne apraęty ze złota i srebra, bonbonlerkl, broh, flakony, 
wachlarze, meble, bronzy, wazr itp.
8056 6 - io  J A K Ó B  H E C R A T H ,

c. k. dostawca nadworny, 
w e  W ied n iu , U ntere A u^nrtenstrasse 17.

na płody rolne i bydło rozpłodowe
we MjWowI

odbędzie się w dniach 19. i 20. września 1831
p o łą c s o n y

z w y sta w ą  b y d ła  rozp łod ow ego
i  w y staw ą  k ra jo w e g o  c h m ie lu .

Wszelkich informacyj, programów, blankietów, deklaracjj i  arku-
■zów tgłoszeń ta wystawę bydła, ndziela na żądanie

K O K I  I J  A  
■ rzą d ca ją ca  tr * ee l ta r g  n a  p ło d y  r o lu e  i  b y d ło  r o z p ło d o w e .
We Lwowie, w kancelarji Towarzystwa g  lpcdarskieg j , gmach Ossoliń

skich, I. piętro. 8474 1 -8

z ogrodem owocowym —  2 morg przestrzeni, przyno
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 
wolnej ręki za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnydi ratami. 8* 82 8—?

Dralsh i
Lwów l. 26. Rynek 

Handel towarów ln i a n y c h ,  p ł ó 
c i e n  i  b f i l i s n )  to \ f  icloc 
pod gwaraucją za dobroć i t. nałóż 

towarów: 
P o ń c z o c h y  białe i kolorow1 d j -  
skie, s k a r p e t k i  kolorowe i białe 
męzkie, p o ń c z o s z k i  dziecinne 
różnego koloru. O x f o r t ,  p e r k a 
te ,  s s t y u y ,  k r e t e n y  kolorowe 
i białe, d u s t K I  oacbemirowe czar
no i w k< o ach, oraz czarny i kolo
rowy c a c h e m l r  1 t y b e t .

Bliższa wiadomość w Admi"' tracji „Dzień. Polsk.“ien. Polsk.“ W  
>000000

1NJECTI0N BRQU Szpryoowanii 
n y g ie n ie z n e  

niezawodne) 
«kntecsnożai z * 
^obiegające Je 

wazyotUch apte*dyno ZtOra ieosy ses taanyen iuoyoii lektuOw,
Mh aa koli sio maki ej; w Parytn u p. J.

Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], 
ra, w Krrikowio Tnuesyńskiogo i Bodyks, w Cseniioweaob Goliobcrwcĥ go

2831 29-52

*rw. Łiiśiiiuje cię r nsystUoh apl 
Forró, aptekarza 102 nil ca Biefaelleui 
[obok Brygidek], Mlkohwaa 1 Z. Bnok

• • M S N C f  S M  M  S I M S S S S C I S M  4 .  I S I S  i l
MMr. Pryd* JLengtl.j

§ Balsam brzozo w y
Już sam sok roślian/, który z brzozy cieknie, jeżeli 

się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten tok 

tyrządi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
*  balsam^ wtedy nabiera on istotnie endownen sku

teczności. Jeiek się tym balsamem posmaruje wieczór 
arz lnb inne miejsca skóry, w tedy zaraz następnego

^  !T*^.elaJł  łusW se-skóry która potem stąje sio mieniące białą i  Uw-----
Balsam ten wygładzą powstałe ni zmarszczki

i blizny ospowate i nadaje jej kolorn zpł oc ne »c skó
rze -ftje bielł, deHkatnośei i świeżości, osuwa w na; 
ostndy,. aa ton przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczył 
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 
■łaniom pocztą o 10 et. drożej.

Do nabybia w e^L w ow ie w apt. pod „Srebrnym Orłem*

—  6 °  i ijkrótezym czasie p egi,
ryszczyia i inne nieozy-

50 ct. z przy-

z ygm.

A S T H M E
dawni on p i  
łóv. otlclecho 
K U BE K  LńTV.

L |
chrypka 1 

katary, za-1 rtEY R A LG IES
W siel- 
kle oiór- 

plenia
wszelkie cierpienia kana-nerw ow e ażd i chwili ustępują po 

owych ustępują po użyciu ożyciu pifi .k antincw jgijuyoh 
>ii!VASSBURA. iD raC R O N IE R . . „

W  P a r y ż u ,  S k ł a d  g ł ó w n y  w  A p t e c e  p a n a  L c v a e s e u P ^  r u e  d e  l a  M o B D A l # ,  t 9.
^ ‘ ffiOŻM ^DoftM i i w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k i o h .

Z aproszen ie  do prenum eraty
ra jismo s ty*yrzno pnlituzne

S Z C Z U T E K .
Prenumerata od 1. września do końca roku

w y n o tr i z ł .  5 5  c t .  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .

Adres: Administracja „Szczutka", ulica Halicka, 
liczba 48, Lmów, 8478 i—6

Nauczycielka
rodowita Niemka, ukończywszy 8 klas w 
s^minarjum udzielająca także początki ję
zyka francuskiego, także gry maiyki na 
fortepianie metodą Mikulego, ró<*nież druga

n a u czy c ie lk a
Niemka, posiadająca i udzielająca wszyst
kich języków, oraz doskon>le muzykę na 
fortepianie, posiadaj; * obie najpiękniejsze 
rek^^—d oje zacnych domów, pos“ knją 

nmieszczeuia l lub zagranicą 
Bliższa wiarf omość w umrze wywiadowrtem 

JnPl n ltoszyńsklej,
3469 Kyaek. 1 'i 2 \  Lwów. 1 -8

W I N O G R O N A
deae.owa najstlachetnlejszego gatunku, świeże i dojrzałe, szczególnie przy 

dające się do kuracji i ua deser, staranoie opakowane w pięknych

5  k i l ó w ,  k o b z a c h  p o  ££ z l r
r  yła pocztą franco, za pobraniem lub nadesłaniem gotówki

R . M A IT I , Triest.

Clayiou & l̂initieworth
we Lwowie p isy  ul. Gródeckie) .. 22: 

utrzymują zawsze ba składzie «we 1 i j i  _ a  | s  j  .
ogólnie uznane za nieprześci^ lione A V/ JA O  *A* V  W  H  O
i  zmianą k i ;  rnrik_ ruchu l  b boL. tejż-, i w y k o n u j ą  w swym no’»o ur/ą- 
dzoiiym i parą pędzonym warstacie w s z e l k i e  zamówienia ca żór»wie d’> 

rĵ  wiecenia, przenośnia itp rychło dokła lnie i tanio. 3216 7—?

I b e z  WD^rzyfeiwiniil
bez lek»r«';w '*oszka-J*ająoyon trawie
niu, tudzież i “* chorób następnyćh < 
przerw*0** zatrudnienia, wyleoza we 
dług zupełnie nu -ej metody, doświad 

czonej v  niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  m o c i o i r e ,  

tak świeżo powstał jakotei bardzo zs
zarzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  H A K T H A K Y ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, H obsbnrgerg nie ik 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Ni ’ l 

Wyleczą tskżo wyrzuty skórne. s-/ę- 
lenia, npław n kobiet, b iadi.cz ̂ ę, 
niepłodność, ó ;awr, 29J1

o s ł a b i e n i e  m ęadle, 
bez wyrzy na i be* wypali ia, równie 
lecsy f f l l i *  I w r z o d y  w s i e t -  
*» lego  r o ^ z ą jn  za porno :ą kor .s 
pondonoji. Za dyskrecję r<{czy, a na żą- 
dąnje wysyła „łztwlocznie lelrsut^a

8812 5 - 12

C. k. up/i. gal. akoyjiiy

BANK HIPOTECZNY
w ©  L w o w i e  

wydąje
od dnia 1 .  stycznia 1981 począwszy

kasowe
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^ »  >i

Wuystłde nutjdająo« iia j«uoxe u obiega 4 ł/j 
centowe Asygnaś] losowe i  60*dnioweu wypo 
niem» W  ipeeoentowaae 0 4  d llA  L 1ftrG5 1881 

tylko po 4°L  t  wtrarn siem dotyob* waso-
w . r

Lwów 1, styczni* 1881.
D yrekcja.

(Pksedrok me będń* opłacmyg. i : ' 1 815*8—9

B . H I B U B f H
c. k. nadworny maszyniat<>

W ie d e ń , V II. K a in  -s tra ig e  71*
poleca dla salonów i eleganckiob pomieszkań swoje w różnych kolo

rach emaliowane i udek roy.one

piscżio laiMia, isolotoia i laatilacii
w naj' , tworniejszem wykończeniu po miernych eenaOh, j. un.jndtt 

Bzy swój własny wy dazeL 
Zlecenia z prowinoji załatwiąją Bię najspie. miej za pobrsnlom 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 80J8II 2—4

B O O O O C O O O O O O O .« Ó O O Ł O Q O O O "

wyniiaaf
upra. gal.

Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w ta y stk le  ^ fekta  1 m on ety
pod warunkam mjpr ^stępńiejaiemL

I K # !  h i p o t e c z n e
,Mkc tl

premiowana Lî ty hipoteczne
(b a ,

«- h.

akcyjnego

które według prawa a d. 1. lipca 1: 
i sajw. post. a dala 17. gradnia 187 
nia kapitałów fund »wy<3̂  pupllarnjyc:
wy oh, na kaucje służbowa i wadjh— *

p.P. XXXV71L Ń SS.)
mooą łtyć użyte do lokowa- 
Vandyj r ałieuskii h wojsko • 
tym* kantorze do nabycia.

Vi izjb poleoeniaj z prcirincji ^wykonują lię bezzwło- 
raie dziennym, bez doliczenia prowizji. e8154 4—9

Li.*
* ś l  >

M u ś iiA iA

Wydawcy D o b n u ćsk i i K . G r m  8* itc. ,uyl <r\ Tcę ni- liu
iw a

atc- 
owiaćiualay

inriiMpWip

nlaktoi

! R ń C I B S ie f t * U a M r * « K S k lR F i|i' * « « « . , ,
Cudowne są siły natury

je ie l ]  w y z y s k a n o  | e  n a l e ż y c i e .
Temi słowy nogę się j i  odezwać a iradc any oddaję W io  

n in ie jsz e m  z ppl<iego s ca L.jźywsze podziękowanie, albo; iem diięk' 
Bogu pańska Wijkeimay, ra esencja z korzenia łopn'howego i po
mada przyniosły mj pomoc przeciw wypadania włosów, poli aj*e 

i samem n wy tyohżo poroat i życzę sobie, ażeby ta prawda ob
wieszczoną była całemn światn.

P. K aufm ann w D ukli.

S le d m  l a t  ty ć  ł y s y m  i  b e r b r o d n y m  jak ja, młodzie
niec 26 lat mający, to przyprowadzało- mie 1<> roapaeay- Po nżyein 
pański j istcn .o  endow ei i skrt* iznie dzf tłająoej T nkelmayera e- 

mŁji b korzenia łop. ihjwei - i pom ly, d'-sti sm zaledwie po dwóch 
n leaiącaeh znowu bi ĵny r ł i  , także b-oda, o której zwątpiłem, 
rosła gęsto. Dziękuje za to B ~n i le natary, pana zaś podziękuję 
osobiście będąc w krótkim czasie we Wiednia.

J. Kandler, robot'ik maszynowy w Budapeszoie.

Po n' cin kilku flakonów pLnskiej Wlnkelmayera esencji korze
nia łopnebowego, mogłem moji perukę którą przez cały rok nc dem 
znowu cdłożyć, alb wiem mam obecnie więcej włosów jak poprzód 
miałem. O tym razultacie może się każdy naocznie przekonać.

J  Wendt,
1 łaściciel gospodarstwa w Neosiedl, b. Laa n. Thają, Ni*- Aastrja.

iazałem knpić 2 flakony pańskiej 
oBencjl z k. zenia lopuchowego a przy 
ledwie 29 rok liczę, dost en wiel lą i ; 
Wyrażam pann za to moje podziękował h

Wojciech Maguser, jaD

.ej pra"? 
■ tejię i

ś j h

iwdziwej Wiukelaayer* 
ażyciu, po®,1®® że za- 

brodę w kilku dnlaoh.

Moje najżywsze podziękowanie za pańską Winkelmajera esenoję

w Krapp (Kraina.) 

z korze .a lopuchowego,  ̂ albowiem
[ 18dniowem użycia zostaję w* posiadaniu ląjpiękuiejszego porostu na'brodzie. Mogę ‘'pańskie endowne wyroSy 

'caldema jak najlepiej polecić.
Józef Berger, kas Ber Elg w Wiedniu.

Tak te jak wiele innych 'nyon pism dziękczynnych i nznania, które są u ®f*® każdego do prze)- 
" «  i przystępne, czynią wszelkie da)«r zachwalanie wlnkelmayera esencji z korzenia łapuoho >B { pomady 
tbędne, albowiem dobra rzeni sama siebie obwali. < 0.

OENY: Flakon Wlnkeltnayera esencji ■ korzenia łopuchu f'"1 ■ • ®t.
-  -  ■ 0 ot.Słoik
Flakon 40 otriBKOU - UiejKlA Ją « ł | <w

00 wyeyłek poeatowyoh (aa-gotówkę lub .. Jlazeniem 10 ot. więcej ^  wanle
i jwny skład wysyłkowy i 

J .  W in k e lm a y e r , w e  l¥ £ e d n lii VT. iramperJorferstrasse 159.
1 Jady we Lwowie u P. Mi ilascha apt, w Krakowie u E. Stookmara apt( także prawie we wszystkich 

aotekaoh i handlaoh perfam.
■ f̂lU Celem zapobieżenia lioznym ia. . waniom należy żądać zawsze Wlnkelmayera prawdziwyoh wyrobów 

z korzenia łopianu i u tżaó, aby na każdej flaszeozoe b-"óaos «a  się nrma J. Wini layer, Wien VI., Gum- 
ęndorfeystrasze Nr. 159.

t w w ś w i w w  d i w m
gffwtBtyćswaawa

I9 « |9 9 9 9 « 9ri

V.
Iż

rztuiski. iruJsatfai „GhuL


